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Celem uregulowania nakładu
prosimy o

w czesne nadesłanie prenum eraty.
Wynosi ona m iesięcznie:
W K r a k o w i e  2 korony.
W A n s t r o  - W ę g r z e c h  2 korony 70 hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
amiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek za- 
ńeszczanej obecnie w feletonie „N. Keform/“ 
adzwyczaj zajmującej powieści M G a w a l ? -  
r i c z a p. t „Plemię Anteusza“ — a nadto 
oczątek wychodzące’ w tygodniowym, ks ąż- 
owym naszym dodatku, sensacyjnej powieści 
( o l e s l a w i t y  p. t. „Mosica.

18.

zynnych dla ilogak<!lyiek, a już najmniej dla 
ządu, który s^ełmł? tylko swoją p o w i n n o ś ć  

całe idziesiątki lal p ó ź n i e j ,  
ństw^ ma obowiązek zaspaka- 

rd  łpotrzeb wszystkich w obrę-
iż należało, 
ania kultur!
le psństw^^P^i/jkch narodowości — każda 

A ate

W
Alarmujące wieści, jakie nas doszły w po- 

:owie sierpnia, jakoby termin przejęcia gimna- 
syum polskiego w Cieszynie na skarb państwa 
sostał znowu udroczony — okazały się na 
szczęście mylnemi. Rząd tj m razem dotrzymał 
zobowiązania swego wobec Koła polskiego. — 
jrimnazyum w tych dniach zostało faktycznie 

prawnie zakładem państwowym, zrównanem 
;o do swych praw i swego stanowska z wszy- 
itkiemi innemi państwowemi szkołami.

Społeczeństwo polskie przyjmuje ten fakt 
lo wiadomości z pełnem zadowoleniem — bez 
pznoszenia głosów tryumfu, bez hymnów dzięk

la Bo ..................................... ' ' J’
y s łe  ,  _ , . . . . .

spełnił ją ł  całe ^dziesiątki ai p ó ź n i e j ,

Ś ;
atem n a r f f lK A  łna prawo do takich i tylu 
zkół wszelkich Aategoryj, ażeby yrze .̂ to za 
ość się śtało jej potrzebom w kierunki wy- 
bow ania publicznego. ■ uduosząc zarówno z 
:.nemi wszelkie ciężary publiczne ma p>a- 
,’o doi równei z innemi ochrony swych ducho 
?ych inter®ów. P^awo to istniałoby i doma- 
ałoby się ziszczenia w praktyce nawet i wte- 
y, gdyoy nie miało żadr>ej sankcyi usiawo- 
rej w  k4^ii3t,ytUL,yjnycłi ustawach yaństwa. .*-*• 
Itoi ono jednąA tem silniej w Austryi, że ma 
aką sabkcyę W  ustawie « a Badaiczej o p^wsze- 
hnych prawach obywareli, tworzącej istotną 
zęść konstytncyi pańslwa — a orzekającej 
r art. 3 9. że „publiczne zakiady naukowe ma* 
ą być tak urządzone, ażeby każda narodowość, 
ez przymusu uczenia się drugiego języka kr , - 
owego, otrzymała ś r o d k i  potrzebne do kształ- 
enia się w  sw .a  języku41.

"Wobec P c^ a k (* 8 ^ sk a  wschodniego,' którzy 
am twTorzą p r z iłr  ,na większość ludności i z 
żyjątkiem sztucznie wypielęgnowanej jucmczy- 
ny w miastach, nadają zresztą całej tej ozę- 
ci Śląska w ybitne polski charakter narodo
wy — państwo obow;ązek ten zaniedbało w 
posób już wprost urągający prawu i ustawom 
onstytncyjuym. Centralistyczna biurokracya 
a wskróś niemiecka i nie mogąca się pozbyć 
awnych germanizacyjnych zachcianek — prze- 
wiauczona przytem zarówno o „kulturnój wyż- 
zości" Niemców jak i o swojej własnej nie- 
mylności —  nie miała zrozumienia dla cuchu 
arodowego wśród ludu polskiego na Śląsku, 
atrzyła na lud ten z góry, bo to jest e i n e

i n f e r . o r e  R » s s e  —  a ruch ten przypisy
wała jakiejś sztucznej z zewnątrz agitacyi. 
Tymczasem ind śląski szedł naprzód i wyżej 
w narodowem swem uświadomieniu — przez 
usta swych wybrańców w ciałach reprezenta
cyjnych upominał się o swoje prawa —  a ofiar
nie składanym groszem stwarzał 'nstytuoye, 
w których życie jego narodowe ogniskować się 
miało i wzmagać i z nich promienieć coraz si1- 
niej. Nie przemogły tych instytucyj ani jawna 
nieprzyjazó Niemców śląskicn, ani trudności, 
czynione na każdym kroku przez władze pań
stwowe auatryackie, ani ekspansywna dążność 
tamtejszych Czechów, nie powstrzymywana wca
le względami na sojusz polityczny czesko- 
polski

To odrodzenie narodowe ludu polskiego na 
Śląsku i ta jego ofiarność i praca — oddzia
łały na społeczeństwo polskie w innych dziel
nicach, które poczuło się do obowiązku pospie
szenia ze swej strony z ofiarną pomocą mate- 
ryalną i moralną, z poparciem politycznem, 
kiedykolwiek tylko nadarzyła się ku temu spo
sobność. Co było prostem spełnieniem obowiąz
ku wobec interesów i praw narodowej cało
ści, —  co w analogicznera położeuiu każdy na
ród by czynił dla oddzielonej polityczuemi gra
nicami części swego plemienia — co Niemcy 
czynią w sposób może intenzywm ojszy, niż 
inne narody —  to zostało w tym wypadku 
przedstawione przez nieprzyjaciół naszych, jako 
nieuprawnione mięszanie się do spraw „ob
cych" —  jako importowanie z zewnątrz ru
chu, zakłócającego spokój urzędowy. Otóż za
znaczyć tu trzeba z całym nacisidera, że ten 
ruch narodowy na Śląsku nie był importowa
ny z  zewnątrz, ani sztneznie wyhodowany, że 
on się podniósł s a m o r z u t n i e  na śląsk a  
samym, wśród tamtejszej polskiej ludności —  
a pomoc ze strony innych dziel iic Polski 
przyszła dopiero wtedy, kiedy on już zapuścił 
pył tara korzenie tak silue, że o stłumieniu  
j;o mowy być n;e mogło — przyszła z pewno 
cią p ó ź n i e j ,  niż się to stać było powinno. 
Przyszła, jako spełnienie naszego prawa i na
szego ODOwiązku. Z a s ł u g a  c a ł a  j e s t  po  
s t r o n i e  l u d u  ś l ą s k i e g o  i j e g o  n a r o 
d o w y c h  p r z y w ó d c ó w .

Założone przez a l a c i e r z  s z k o l n ą  ślą
ską gimnazyum polskie w Cieszynie 'yło od 
początku solą w oku Niemców na ląsku i 
poza airn— ,a niemniej i centralnej bmrokra,- 
cyi austryackiej w Wiednia. Co bjio obowiąz
kiem państwa wobec tamtejszej ludności pol
skiej — przyszło do skutku ofiarnością same
go społeczeństwa. Z a s t ę p o w a l i ś m y  s karb  
p a ń s t w a ,  -ponosząc ciężar, do którego pań
stwo było obowiązaue. Trudności były szalo
ne — zarówno finansowe, jak moralne. Nie 
łatwo było o siły nauczycielskie dla zaitładu, 
który nie mógł dać zupełnego zabezpieczenia 
ani co do tego, jak długo istnieć będzie, ani 
tem bardziej co do ewentualnych emerytur i 
pensyj wdowich — zakładu, nie opartego an1 
o Skarb publiczny, ani o dostateczny kapitał 
zakładowy, którego odsetki wystarczyłyby na 
pokrycie wydatków, — istniejącogu tylko skład
kami. Trzeba było wielkiej odwagi ze strony 
Macierzy, wielkiej wiary w poczucie obowiąz
ku u społecz eństwa polskiego, aby rozpoczynać 
dzieło takie z tą świadomością, że jeżeli się 
szczęśliwie przepłynie przez jeden rok, to może 
się rok drugi zacząć z pustkami w kasach, 
z ponowną apelacyą do składek. Mimo całej 
siły poczucia narodowego można się było oba
wiać i tego, że rodzice nie będą skłonni do

posyłania dzieci do zakładu, który prawo pu
bliczności, w ięc Drawo wydawania świadectw, 
mających moc dokumentu publicznego, dopiero 
sobie z roku na rok, od klasy do klasy, zdo
bywać musi. Za odwagę w rozpoczęciu dziełu, 
za wytrwałość w jego daiszem prowadzeniu, 
za energię w skntecznem łamaniu tych i wielu 
innych trudności i przeciwieństw — należy się 
M a c i e r z y  s z k o l n e j  ś l ą s k i e j  g o r ą c e  
a w d z i ę c z n e  u z n a n i e  c a ł e g o  p o l 
s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .

Między sprawami śląsiwenii, o ile one zale
żne były od centralnego rządu i parlamentu 
i skutkiem tego zajmowały K o ł o  p o l s k i e  
w W i e d n i u  — sprawa gimnazyum polskiego 
w Cieszynie przez czas długi pierwszorzędne 
zajmowała miejsce. Chodziło naprzód o prawo 
publiczności, tak oardzo ważne ze względu na 
interes młoazieży, a przeto i na możność za
pełnienia g ’mnazyum — a następnie o objęcie 
szkoły na skarb państwa, ażeby państwo speł
niać poczęło obowiązki, które w jego zastęp
stwie ofiarność społeczeństwa polskiego wy
pełniała Nie będziemy przypominać szczegó
łowo, jakiy koleje sprawa ta w Kole polskiem 
przechodziła. Ale zazna zyć się godzi, że od 
samego początku najgorliwszym i najenergi- 
czniejszym rzecznikiem sprawy tej było l e w e  
s k r z y d ł o  K o ł a  p o l s k i e g o ,  tak, jak w 
opinii publicznej krają, o ile się ona w dzien
nikarstwie objawia, l e w e  s k r z y d ł o  dz i e n 
n i  k a r s t w a p o 1 s k i e g o. Anemiczuość kon
serwatywnej większości Koła i jej przywód
ców, ich wieczny przed jakiemkolwiek 
śmielszem, energmzniejszem wystąpieniem wo
bec rządu i wywarciem na rząd n a c i s k u  — 
sprawiły, że przez dłuższy czas można było 
w tej sprawie mówić tylko o dobrych chę
ciach — mniej o jakichkolwiek pozytywnych 
rezultatach. Rezultaty przyszły — kieay i w 
Kole i poza Kolein lewe skrzydło polskie za 
jęło postawę, która wywoływała żywe prote
sty ze strony naszych dyplomatów, a która 
jednak okazała się skuteczną. Narzekano na 
ton nacisk — mówiono, że on niepotrzebny, 
bo bez tego robi się , co tylko można — oba
wiano się, że ostre słowo wobec ministra może 
sprawie zaszkodzić — ironizowano zgromadze
nia, jakie w r. 19ul dla tej sprawy w kraju 
się odbywały i owe masowa petycye i tele
gramy, któremi Koła wsypywano., A jednak 
najsilniej jesteśmy piZetóomrni, ze tylko teina 
naciskowi zawdzięcza się naprzód znaczne pod
niebienie subwencyi państwowej, a potem od- 
jęcie gimnazyam na skarb państwa. — I oto 
nauka: niech większość Koła, zamiast zwal 
czać lewe skrzydło w Kole i w kraju — mą
drze, jak to Węgrzy czynią, w interesie na
rodowym kurzysta z istnienia i z akcyi tego 
lewego skrzydła, a z pewnością odniesie suk
ces w niejednej sprawie, zdawna stojącej na 
porządku dziennym życzeń kraju, a lotąd, 
dzięki dyplomatyzowaniu, nie załatwionej.

'■ ięc z zadowoleniem witamy przyjęcie gi- 
mnazynm na skarb państwa — jako spełnie
nie jednego z wielu dotąd nie spełnionych 
o b o w i ą z k ó w  państwa wobec Polaków w 
Austryi — jako uznanie praw polskości na 
Śląsku — jako zadośćuczynienie dla patryo- 
tycznej, wytrwałej, ofiarnej pracy narodowej 
ludu polskiego na Śląsku i jego przywódców 
politycznych — jako dow'ód, że wiele osiągnąć 
można, byle naprawdę chcieć, a po męsku iść 
ku spełnieniu tego, co jest uprawnionem żą 
daniem społeczeństwa polskiego. Witamy to 
jako p o c z ą t e k .  Teraz kolej na s e m m a -

r y n m  n a u c z y c i e l s k i e  p o l s k i e  n a  
Ś l ą s k u .

Czesi a żądania Węgrów.
Z góry można było przewidzieć, że postulaty 

węgierskie w dziedzinie armii wywołają rajgło 
śniejsze echo w Czechach. R izgrywające się 
w Budapeszcie na tle tych postulatów przesi
lenie, poruszyło w Czechach wszystkie umysły. 
Zajmują się niem nietylko organa prasy, ale 
także polityczne organizacye stronuicze. Zda
nia są jednakże i w lym wypadku p o d z i e 
l o n e .

W piątek odbyło się w Pradze posiedzenie 
młodoczeskiego komitetu wykonawczego, w któ- 
rem wzięli udział także posłowie Herold, Pa- 
cak, Kaftan i Pantonczek. Ogólne położenie we
wnętrzne w monarchii, oraz żądania wojskowe 
Węgrów stanowiły pierwszy przedmiot obrad i 
nad nim obradowano najdłużej. Z dyskusyi wy
nikało jasno, ż e  ż ą d a n i a  t e  m o g ą  l i c z y ć  
n i e t y l k o  n a  ż y w e  s y m p a t y e ,  a l e  t a k 
ż e  na  p o p a r c i e  M ł o d o c z e c h ó w .  Ponie- 
waż sprawa to ważna, uchwalono w końcu zwo
łać na dzień 4 września w i e l k i  w i e c  c z e 
s k i  celem jej omówienia, zarazem wyznaczono 
mówców do tego wiecu. Równocześnie ma się 
odbyć zebranie w s z y s t k i c h  czeskich posłów 
do Rady państwa i do Sejmu krajowego. Zoów 
też wobec ważności dzisiejszego położenia, któ 
re może zadecydować także o przyszłych losach 
narodu czeskiego, wyrażono życzenie połączenia 
wszystkich frakcyi czeskich w jedną wielką 
organizacyę z e  w s p ó l n y m  p r o g r a m e m .

W tym samym dn u odbyło się drugie posie
dzenie posłów czeskich, zwołane przez posła 
K l o f a c z a ,  równrnż w sprawie żądań węgier
skich. Klofacz zaprosił na to posiedzenie także 
posłów z innych stronnictw, lecz przybyli tylko 
F r e s l ,  dr B « x a ,  oraz sekretarz stronnictwa 
agrarnego H y b e s z ,  jako oiicyalny jego repre
zentant. Przewodni; ząey młodoczeskiego komi
tetu wykonawczego dr S k a r d a  uniewinnił 
nieobecność członków tego komitetu, odbywają- 
cem się równocześnie w tej samej sprawie po
siedzeniem Młodoczechów. W krótkiej dyskusyi 
zaznaczono to również potrzebę energicznego 
poparcia żądań węgierskich, oraz podobnego 
uwzględn:e)iia jęzjK i czeskiego w armii, poczem 
uchwalono f zwołać ua aziś drugie posiedzenie 
posłów, w nadziei, że dziś wezmą w niem udział 
także reprezentanci Młodoczechów.

Większość p r a s y  czeskiej zaznacza, że żą
dania Węgrów zasługują na poparcie, że atoli 
w razie ich spełnienia n a l e ż y  t a k  s a m o  
z a p r o w a d z i ć  w p u ł k a c h  c z e s k i c h  
c z e s k ą  k o m e n d ę .

P r z e c, i w k o tej tendencyi większości opinii 
czeskiej występuje zasadniczo staroczeska „Po- 
litik“. Wskazuje ona na to, że w krajach ko
rony węgierskiej żyją przecie także s ł o w i a ń 
s k i e  narody dla których nowe to wzmocnie
nie Madziarów n o w ą  b ę d z i e  k r z y w d ą .  
Wychodząc zaś z przeKonania, że dla Czechów 
istnienie silnej m o n a r c h i i  austryackiej jest 
kon;ecznie potrzebne, dalej że unia personalna 
do której dążą Madziarzy, będzie g r o b e m  
m o c a r s t w o w e g o  s t a n o w i s k a  Au s  try i, 
wzywa wszystkie narody w monarchii, miano
wicie słowiańskie, ażeby złączyły się i murera 
stanęły przeciwko tym niebezpiecznym aspira- 
cyom Madziarów.

W dalszym ci^gu swych wywodów zarzuca 
„Politik" rządowi, że nie umie się należycie

G a u ' a l e w i c » .

ię Anteusza.
P O W I E Ś Ć .

89 (CiĄg d a u zj).

Zawiesił znowu głos, przejęty widocznie wzru
szeniem, i po chwili mówiJ dalej:

■̂ ie straszyło go widmo niedostatku, nie 
gnębiła zmiana własnego |1osa i brak wygód, 
zbytku, rozkoszy życia do kiórych przyw ykł 
od dzieciństwa, —  gnębiło tyłku przeświadcze
nie, że nie umiał być dobrym szafarzem dóbr, 
które przodkowie jego zebrali i w puściznę 
mu powierzyli. Czuł się Kurczycielem tej zie
mi, chociaż nie z własnej winy, i to było a 
krytą raną jego serca, jego książęcej dumy i 
jego amhicyi obywatelskiej. Na sądme Bożym, 
w obliczu swoich antenatów, stoi tam teraz 
z pochylonem czołem i mówi zapewne do nich: 
„Winnym!... odpuście ten jedyny wielki grzech 
mego żywota, żem ziem.ę, daną mi przez Boga 
i przez was, postradał i nie nmiał jej uchro
nić; żem był niezaradny i łatwowierny, za mało 
przezorny i za słaby, zem nie dorósł do wa
szej trądycyi i obowiązków; ale Ty Boże wiesz, 
jak trudno mi było dźwigać ten ciężar, pod 
którym ramiona me osłabły i barki się pocny- 
liły!.,. Ty sądź, lecz nie potępiaj ze wszyst- 
kiem !...

Z życia i śmierci bliźnich naszych czerpie- 
mj naukę i przestrogę i patrzmy, abyśmy .błę- 
di ą nie szli drogą na której inni się poty
kali, —  abyśmy uniknęli zguby i sromotyL. 
U tej książęcej trumny zubożałego pana po

chylmy głowy i mądrych wyroków Boskich 
słuchajmy i prośmy Boga, by nam dodał sił, 
wytrwania, rozumnej wuli i przezornej myśli,— 
i aby nas strzegł od takiej troski, która jego 
duszę żarła za życia.

Proście Pana Zastępów o serce czyste, o 
duszę zacną i o ręce silne, by w nich utrzy
mać to, co ojce nasi nam przekazali, jak słu
gom ewangelicznym, i byśmy nie potrzebowali 
do grobn schodzić z czołem chmnrnem i spu- 
szczonem wobec Boga, wobec tych, co przed 
nami byli i tych, co po nas będą.

A teraz zanieśmy te śmiertelne szczątki i 
złóżmy je w tej piędzi poświęconej ziemi, któ
ra nieboszczykowi została na własność i po
ciechę, że chociaż tyle, co na grób potrzeba, 
zdołał jeszcze zachować przy sobie!... Amen".

Skończył i westchnął głęboko.
Zapanowała c isza , której nikt przerwać, nie 

śmiał; wróble i jaskółki ćwierkały u oi wartych 
okien.

Z obecnych przez długą chwilę nikt się nie 
poruszył, wszyscy stali z głowami pochylonemi 
w smutnej jakiejś zadumie, jak gdyby trudno 
im było ocknąć się z wrażenia słów, które sły
szeli.

Joasia podczas całej mowy księdza nie spu
szczała oczu z Wielkosza i patrzała na jego 
twarz, mieniącą się uczuciami, które musiały 
wstrząsnąć jego sercem i sprawiać mn boleść 
niewymowną, stał nieruchomy, blady, jak pod 
pręgierzem, zdawało s ię , że nie śmie wzroku 
oderwać od trumny i że czuje na sobie spoj
rzenia wszystkich obecnych, bo każdo słowo 
księdza godziło w niego i zapadało mu w du
szę, niby głownie rozżarzone.

Pod koniec nie mógł się dłużei opanować; 
instynktownym ruchem zasłonił twarz, po któ

rej toczyły się po raz piet wszy od wielu, wielu 
lat, łzy grube i rzęsiste.

Kluczkówna z zaciętemi ustami spoglądała 
na niego i drżała.

Nie przypuszczała nigdy, aby ten człowiek 
umiał płakać i zdolny był do łez w takiej chwi.i.

Przeczucie jej mówiło, że w  duszy jeg'i mu 
siało się dziać coś strasznego, co targało mu 
bólem serce, ale co?... Przecież nie śmierć księ
cia, który dlań był obcym, i nie współczucie 
dla jego losu, który mówca przy trumnie od
malował w takich smutnych barwach.

Przypomniały jej się słowa księdza:
— Nio znaliście go i sądzili z pozoru, a 

pozór myli i krzywdzi często najniewinniej- 
szycb!..

B jło jej przykro, że w Tarnawicach trakto
wała Wielkosza z pewnem lekceważen.em i 
złośliwością, sądząc go także tylko z pozorów 
i z tej przeszłości, którą znała z opowiadań 
ludzkich.

Postanow.ła sobie to naprawić; przejednał 
ją z nim widok tych łez, które w oczach męż
czyzny mają zawsze tragiczniejszy wyraz, niż 
w oczach kobiety lub dziecka.

N ie ruszała się z miejsca, zapatrzona ciągle 
w Romualda, który stał pod ścianą, nie zwa
żając na nic, co się dokoła niego działo; do
piero gdy czterech barczystych włościan dźwi
gnęło z ziemi ciężką trumnę i wyniosło ją na 
pusty wóz, zielonemi gałęziami umajony, śród 
których pęki kwiatów polnych stanowiły jedy
ną ozdobę tego wiejskiego karawanu, gdy sa
lonik prawie zupełnie się opróżnił, wyszedł na 
ostatku za innymi, otarłszy chustką oczy i 
twarz, łzami zroszoną.

Ona zaś ocknęła się, usłyszawszy za sobą 
głos Trojdanowicza;

— Marna komeaya DOśmiertnego żalu!. . 
Wyobrażasz pan sobie, jakby się nieboszczy
kowi brzuch trząsł od śm iechu, gdyby słyszał 
wszystko, co ten klecha o nim nagadał!... Zro
bił go bohaterem  cichej tr&gedyi!

Tomcio Starliński, zakładając sznurek od bi
nokli za ucho, skrzywił usta n.eszczerym u- 
śmiechem niby ironii i westchnął:

— Nie cierpię pogrzebowego patosu!... Mam 
takie uczucie, jakby mi kto mokreiu kropidłem 
po grzoiecie suwał!

— Pod karą wydziedziczenia zastrzegę so
bie w testamencie, aby nad moim grobem nie 
poważył się nikt przemawiać, bo zmartwych
wstanę i szczekać zacznę! — mówił artysta 
powolnym, apatycznym jakimś tonem, starając 
się każde słowo zaokrąglać wyraźnie i dobi
tnie, aby je słyszała Joasia, przed którą pra
gnął popisać się swoim cynizmem w przypu
szczenia, że się jej wyda ogromnie oryginal
nym i dowcipnym. Ona wszelako udawała, że 
nie słyszy, i aby się pozbyć nieznośnego to
warzystwa. wmieszała się w tłum, dostrzegł
szy panią Jasiową i babcię Kurknwską, które 
zdążyły przy wyjściu z dworca zbliżyć się do 
Andzi Kocyatowiczówny i zabrać z nią znajo
mość.

Dziewczyna pensyonarskim jeszcze zwycza
jem dygnęła przed niemi i na parę serdecz
nych słów, któremi odezwała się do niej arcy- 
babcia, z widoczną wdzięcznością za spółczu- 
cie ucałowała w rękę sędziwą staruszkę

Onieśmielona, nie wieaząc, co zrooić z oczy
ma i z całą swoją osobą, spuszczała ciągle 
głowę i powtarzała tylko jeden wyraz pokor
nym. dziecięcym jakimś, ledwie dosłyszalnym 
głosem:

— Dziękuję!... dziękuję!... dziękuję!...

opierać uroszczenium Madziarów, podczas gdy 
np. wobec Czechow występuje bezwzględnie, 
poczem pisze:

„Naszem zdaniem, nie nadszedł jeszcze czas 
stósowny do podziału armii austryackiej na 
armie n a r o d o w e .  Gdyby jednakże Madzia
rom zrobiono dotyczące koncesye, wówczas 
także wszystKie n i e  n i e m i e c k i e  l u d y  
A u s t r o - W ę g i e r  u p r a w n i o n e  by b y ł y  
do t a k i c h  s a m y c h  ż ą d a ń  i znntiyby 
wszelkie osobiste i państwowa względy, które 
dziś jeszcze powstrzymują oa nich ludy Aa- 
stryi. Ostrzegamy atoli, ażeby nie wytaczano 
tych żąuań d l a  t e g o  t y l k o ,  że stawiają je 
Madziarzy Nigdy bowiem nie należy żądać te
go, czego sobie żjrczy nasz przeciwnik. Jeśli 
zaś w Czechach odbędą się zebrania z taką 
tendencyą, to skończy się na tem, że znów 
wyciągać będziemy z ognia kasztany dla in
nych, sami sobie przytem poparzymy paice a 
nie uzyskamy nic, jak me uzyskaliśmy nic w 
roku 1Ć67".

To rozważne i ostrożne stanowisko Starocze- 
chów nie znajduje jednakże echa w szerokich 
kołach czeskich.

Ustąpienie ministra Wittego.
Z Petersburga nadeszła niespodziewana W ia

domość, że car zwolnił wszechmożuego do nie
dawna ministra skarbu W i t t b g o  z jego do
tychczasowych obowiązków, a równocześnie 
zamianował go prezesem k o m i t e t u  m i n i 
s t r ó w 7, a więc następcą zmarłego nie dawno 
D u r  n o w a .  Ministrem skarbu mianował car 
dotychczasowego dyrektora bankn państwowego 
radcę P 1 e s  k e g o .

Pogłoski o bliskiem ustąpieniu Wittego o- 
biegały już od dość dawna. Dziś atoli ustą
pienie jego jest poniekąd niespodzianką, po
nieważ — jak wiadomo— on głównie prowa
dził rokowania z Niemcami w sprawie tra
ktatu handlowo-cłowego. Moznauy mnidmać, że 
częste ataki, na które Witt-e w octatnim cza
sie Dył wystawiony, skłoniły cara do tuwie- 
rzenia teki ministra skarbn innej osobistości. 
Że jednakże zwolrfiBn.o go z dotychczasowych 
obowiązków nie jest wyrazem n i e c h ę c i  l a b  
n i e ł a s k i  cara, na to dowodem powołanie 
ustępu |ącego m.nistra na stanowisko prezesa 
Lómitem ministrów. Wobec tego trudno się 
też spodziewać jakiejkolwiek zmiany systemu 
rosyjskiej polityki finansowej.

Wiedeńska „Zeit" przypuszcza, że ustąpie
nie Wittbgo jest następstwem walki, jaka to
czył on z ministrem spraw wewnętrznych Plbh- 
wem.

Nadmienić jeszcze wypada, że układy w spra
wie traktatu handlowo-cłowego, toczące się o- 
becnie między Rosyą a Niemcami, napotykają 
na wielkie trudności. Reprezentanci Niemiec 
nib godzą się na n i s k i e  c ł a  z b o ż o w e ,  
podczas guy Rosya właśnie na najniższe u- 
normowame tych ceł główny kładzie nacisk.

Witte jest jeszcze mężem w sile wieku. — 
Urodził się on w Tyflisie w r. 1849, liczy 
w.ęc obecn.e 49 rok życia. Karyerę urzędni
czą rozpoczął w departamencie koiei żela
znych, w r. 1892 mianowany został ministrom 
komumkacyi, a w r. 1893 ministrem skarbu. 
Fmanse Rosyi znajdow ały się pod j ego rzą
dami w stanie bardzo pomyślnym, znawcy 
twierdzą jednakże, źe pomyślny ten stan był 
tytko sztucznym i pozornym.

Lubrowski, zachndzony, ogorzały, wysoki 
brnnet, w czarnym tnżnrkn i czarnych ręka
wiczkach, z tytułu najbJższych swych stosun
ków z nieboszczykiem, od którego dzierżawił 
Liwiszki, uważał sobie za obowiązek robić ho
nory domu i zająć się w nnczsą księcia; szło 
mn to niezręcznie i wprawiało w widoczne za
kłopotani, ale, nie widząc nikogo bliższego z 
rodziny, podał wreszcie Andzi ramię i popro
wadził ją za trnmną po drodze na cmentarz, 
oddalony spory kawał drogi od dworu, na sa
mym krańcu wioski.

Zaledwie pochód ruszył, mebo zachmurzyło 
się, wiatr silniej dąć zaczął i rzadkie, ale gru
be krople deszczu spadły na ziemię.

Popodnoszono budy w powozach, poroztwie- 
rano parasole, większa część osób wsiadła do 
pojazdów, aby n.e moknąć i nie brodzić w roz
miękłej glinie po wiejskiej drodze, którą kon
dukt pogrzebowy przeciągał

Na przyzbach chat stawały baby z dziećmi 
na ręku, z za płotów wyglądały chłopaki o 
płowych czuDryna^h. z podziwem i szacunkiem 
odsłaniając głowy na widok zbliżającego się 
wozu z trnmną księcia i frzymając słomiane 
kapelusze na piersiach, uziewczęta wiejskie z 
zarzuconą spódnicą na głowę wymegały na 
drogę i żegnały się przed niesionym krzyżem, 
knndle na podwórkach poszczekiwały, z pa
stwisk dochodził<> od czasu do czasu rżenie 
koni lub ryk bydła; a śród szumu w:atru i 
pluskotu deszczowych kropli brzmiał cienki, 
fałszywy dyszkant głosow kobiecych i gardło
wy śpiew mężczyzn, idących dwoma rzędami 
przed trumną, z pogaszonemi świecami w rę
kach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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N iezd row e prądy.
(Pokończenie)

Ro zwija się szaloną agitację, sprowadza na 
walne zgromadzenie (jak n. p. w Zborow e) 
2000 chłopów i wyrzuca z radj nadzorczej i 
dyrekcji wszystkich Polaków. Tak się stało 
w roku ubiegłym w Tyśmionicj, a przed 2 
tygodniami w Zborowie. Najsmutnl6Jszem jest 
to, że o kwalifikacji kandydatów nie decydują 
ani uzdolnienie fachcwe, ani zalety charakte
ru, ale popularność, agitacją zdobyta tak, ze 
nawet spokojniejsi i rozumniejsi Rusim usu
wają się od agitacyi tej i potępiają ją. Znamy 
świeio wypadek wyboru osobnika, sądownie za 
kradzież karanego. Rtznamięcnieme obopólne 
powoduje stronę pokrzywdzoną do gromadnego 
występowania, wypowiadania wkładek, ,a  wre
szcie do założenia nowego Towarzystwa o tych 
samych zasadach gospodarczych i z tą samą 
prawie klientelą. W obu GDozach narodowych 
wytwarzają się nadto kierunki polityczne. Je
żeli Towarzystwo ma przypadkiem barwę de
mokratyczną lub ludową — to konserwatyści 
cucą mieć swój banczek i odwrotnie. Moskalo- 
file zakładają banozki przeciw Ukra.ńcom i tak 
dalej.

Przywódcy walczą ze sooą, a koszta wojen
ne płaci ogoł członków we formie wysokich 
procentów, — bo takie konkurencyjne towa
rzystwa, chcąc pozyskać sobie właścicieli dro
bnych kapitałów, przelicytowywują się w wy 
sokich procentach od wkładek, skutkiem czego 
ŁU^ą pooieraó wysok.e odsetki od pożyczek, 
inaczej bowiem, przy rozdrobnionych siłach, 
nie mogłyby pokryć kosztów zarządu, wydzie 
lić „przyzwoitej- dywidendy i remnner&cyj dla 
dyrektorów. Ta „przyzwoita- dywidenda po
woduje często fingo wanie zysków, przez doli
czanie odsetek zaległych, a redukowanie odse
tek biernych i inne sztuczki. W takich towa
rzystwach dnbiosa, a właściwie perautta wiszą 
z braku źródeł pokrycia, latami caiem., rosną 
i w rezultacie prowadzą do katastrofy. Wjuiiej- 
scowościach, gdzie więcej stowarzyszeń istnie
je, .wytworzyła się oryginalna nomenklatara 
firm. Szersza publiczność, nie mogąc się zo 
ryentowaó w tytiłach firm, nazywa je po pro
stu: banaiem p, Podfilipskłsgo, albo Czumaka, 
Rosendufta, Redysza 1 1. p., a wszystkie w czam
buł lekceważy, nie rozumie ich zadań gospo
darczych i zoliża się do nich wtedy tylko, gdy 
mnsi. ż e  zaś „mus- Jest twardym orzecnem, 
więc przy nadzwyczajnej łatwości uzyskania 
kreaytu z jednej, a meoglęuności korzystania 
i  mego z drugiej strony, zaczyna od p. Pod- 
filipshiego, i gdy tam się należycie zadłuzy i 
płacić przestanie, idzie po koiei do Czumaka, 
Rosendufta, Redysza i t. d., póki w bagnie nie 
ntome. Przeciętny właściciel realności lub dro
bny przemysłowiec, ktorego Jmajątek oceniają 
na -4.01)0 K, urzędnik z płacą 3.000 K uważa
ny bywa za dobrego w kredycie do 500 K *) 
(7» majątku, 1/t rocznej płacy). Przy łatwości 
w uzyskamu kredytu, popieranej wzajemnem 
wyłapywaniem klientów i przy nitoglęuności 
w korzystaniu t  mego, odnośny osobnik dochu- 
dzi w  krótkim czasie do tego, że wyczerpuje 
kredyt w 6—8, a nawet 10 stowaizyszemach 
po 600 K, popada w ruinę i mnoży cyfry du- 
biosów w tych instytucjach, które nm ilość 
wcześnie na maiątku jego się zabezpieczyły.

Zwyrodnienie zasad stowarzyszeń z powodu 
choroby grynderstwa, objawia snj także i w in
nej formie. Znamy firmę stowarzyszenia, które 
z wyjątkiem jednej pozyczk na 200 K, cały 
swoj kapitał ODrotowy w samie 39.246 K alo
kowało w prywatnym zakładzie zastawniczym, 
będącym własnością dyrektora Towarzystwa. 
Dla kogo takie Towarzystwo istnieje? W  To
warzystwie tom niema wcaie Rady nadzorczbj. 
W tejże miejscowości grono ludzi, mających 
pretensję ao fachowości, założyło eitra  To
warzystwo, w którego statncie sa dziwoiągi, 
zdrauzające brak elementarnych wiadomości o 
organizacji spóRk udziałowym.
IJTakich przykładów mnoży się cora_ wię
cej — piętnować je więc jest obowiązkiem 
każdego rozumnego obywatela. Trudno przewi
dzieć jak daleko zapędzimy się w tej szalonej 
pogoni grynderstwa, kto jeanak ma oczy ku 
patrzenia, dostrzeże na końcu tej drogi ban
kructwo idei stowarzyszeń, zachwianie dobro
bytu luduości i realne, ustawą przewidziane 
bankructwo wiem, konkurencyjnie zwalczają
cych się towarzystw.

Inne pola pracy w asocyacyi leżą odłogiem, 
spółki hanalowo-wytwórcze, z małymi wyjąika- 
m„, marnieją, lub anemiczny wiodą żywot, a 
tyiko, powiedzmy wyraźi ie: Tehwa zaliczkowa 
rośnie, jak pokrzywa lub bodias.. Do wszyst
kich mdzi dobrej woli, luazi, dla których mi 
łoić ziemi ojczystej nie jest frazesem, do Po
laków, Rusinów i Żydów wołamy: „Puścić ko
sy na te chwasty, co nam «.iem.ę głuszą- ...

V. JJirmr.

mnrach mobilizacyi, którą Turcy* niedawno 
przedsięwzięła:

Korpus trzeci liczy z oddziałów „Nizara- 
(liDiowych) 80 batalionów piechoty, 74 bateryj 
polnych, górskich i haubicowych i 37 szwa
dronów kawaieryi. Po ukończeniu zarządzonej 
roobilizacy;, co miało nastąpić w ciągu bieżą
cego tygodnia, korpu3 trzeci będzie liczył 239 
batalionów, 74 baterye i 37 szwadronów woj
ska 1 n owego i zmobilizowanych redyfow. Po
nieważ w batalionach liniowych zatrzymano 
żołnierzy na dwa dalsze lata, podczas których 
z reguły należą już do rezerwy, więc można 
liczyć przeciętnie batalion po 700 ludzi. Daje 
to razem 167.000 p’echoty. Licząc szwadrony 
okrągło po 100 żołnierzy, otrzymamy 3700 
jezdnych, a wreszcie 444 dział. Dodawszy do 
tego żołnierzy artyleryi i oddziały techniczne 
i inne specjalne, suma sił zbrojnych Turcyi 
przenosić będzie 175.000 żołnierzy. W rachun
ku tym nie jest uwzględniona żandarmerya, 
która w Turcyi, jak wiadomo, nie należy do 
armii.

Co Jo liczby powstańców, to również nie 
podobna w przybliżeniu nawet oznaczyć jej. 
Sądząc z ostatnich potyczek i zamachów liczba 
ta musi być wcale znaczną, a w każdym razie 
oddz:ały powstańcze odznaczać się muszą ogro
mną ruchliwością. Po zamachu dynamitowym 
na stacyi Kulely-Burgas nastąpiło wysadzenie 
w powietrze latarni morskiej w Iniadzie, a po
płoch padł nawet na stolicę padyszacha. Z o- 
bawy przed zamachami dynamitowymi zakaza
no w Konstantynopolu puszczania ogni sztu
cznych z okazyi rocznicy wstąpienia na tron 
sułtana. Pieniądze, któreby wydano na ten cel, 
mają być oddane specyalnemu komisarzowi. 
Kapitał uzyskany w ten sposób będzie służył 
na wsparcia dla ofiar ostatniej katastroly ko
lejowej w Knlely-Burgas.

W najbliższych dniach rozpoczętą będzie 
akcya przeciw oddziałom powstańczym w tym 
w llajecie, a mianowicie skoro tylko potrzebne 
wojsko tureckie zbierze się na miejsca.

W tych opałach jedyna Grecja pomaga Tar
kom, chcąc sobie zapewnić łaskę sułtana dla 
Greków macedońskich.

Ludność w królestwie serbskiem zaczyna u- 
rządzać demonstracye na rzecz Serbów pod pa- 
nowanijm tureckiem. W niedzielę odbyło się 
w Belgradzie zgromadzenie Indowe, w którem 
wzięło udział 8000 osób, a które uchwaliło se- 
zolucyę, wyrażającą przekonanie, że najlepszem 
rozwiązaniem spra wy byłoby uporządkowanie sto 
sunków w Macedonii, przy zachowania zwierz
chnictwa sułtana, przez państwa bałkańskie, 
przyczem państwa t6 musiałyby się porozumieć 
na czem ma się ograniczać akcya. każdego.

Na zgromadzeniu tern odczytano telegram 
z W rami:, że na granicy serbskiej wojska tu
reckie i Arnauci zniszczyli klasztor Prohor 
Pciuski, przyczem dwie osoby poniosły śmierć. 
Miały być przy tem czynne wojska liniowe 
(Nizam). Wiadomość ta wywarła wielkie wra
żenie.

Z Balka.nu.
Nieudały zamach na wicekonsula amerykań

skiego w Bejrucie urzędowe źródła tureckie 
wyjaśniają w następujący sposób. Gdy dnia 23 
b. ni. wicekonsal wracał de domu powozem, 
wystrzelił w bliskości konsulatu jeden z pię
cia ludzi, którzy wracali z wesela. Strzelanie 
takie jest w zwyczaju krajowym. Amerykań
ski wicekonsoi myślał, że strzał był skierowa
ny przeciw niemu. To dało powód do całego 
nieporozumienia. Indywiduum owo, które strze
lało, zostało aresztowane i oddane sądowi.

Z Waszyngtonu donoszą, że pomimu takiego 
stanu rzeczy eskadra amerykańska uda się do 
Bejrutu, ażeDy wymusić na Porcie spełnienie 
iąaań Stanów Zjednoczonych.

Tnrr.ya pomimo strasznych pustek w kasaen 
państwowych zbroi się nieustannie, -Takie wy
stawi siły w prowincjach europejskich, niepo
dobna obliczyć, rozmaite bowiem źródła Dodają 
co do tej kwestyi sprzeczne szczegóły. Dzien
niki niemmckie, przychylno jak wiadomo Tur
cji, ogłaszają następające dane o siłach zbroj
nych Lfzeciego korpusu tureckiego, stojącego 
załogą w wdajecie saiomckim. tudzież o roz-

•) Oiobnik i-akl uzyskuje czasem kredyt w je 
dnej In sty tuc ji do 1.000 K 1 wyżej

)
K.rwJk<jvir 31 s .urpnia.

Glmnaiynm polskie w Cieszynie. ,Gwiazdka 
Cieszyńska- p m e :  „Obcnoaziizj uroczyście upań
stwowienie gimnazjom polskiego w Cleiiynie. Pr«e d 
uśmla laty p n y  s&łożenln g lmułajum , polaka lu 
dność w Księstwie Clessyńsklem dała gorący wy- 
rai iwojej radości, paląc ognie po wzgórzach I 
dolinach, atraelając x luo id i ieny , n r iąd ia jąc  aaoa- 
n j  Itp. Obecnie nadetsła długo oczekiwana chwila 
upaństwowienia gimnazjum. Wiela poważnych »*o- 
biatoścl wyatąplło a projektem, aby 1 chwilę upań
stwowienia gimnaiyom w podobny iposób uświe
tnić. Po peroaumiemn alę, poatanowlono weawać 
polaką ludność w Księstwie Cieszyńskiem, aby w 
poniedziałek 31 b. m. wieczorem zapaliła wizędaie 
liczne ognie, strseWłs ■ moździerzy i urządzała za
bawy itp. Zapalenie ognia me koaztaje nic, sądzi- 
iny więc, że wieczorem 31 bm. będzie na Sląscn 
wielka llaminacya. Gdzie alę znajdzie kilkn ohar- 
nlejazych oDywateli, niechże tak ie  postarają tlę o 
wyitrzały z moździerzy Itp. Spodziewamy się, £e 
ludność polaka w Kalęstwie Cleszyózkiem poztara 
alę o to, aby chwila ta  obchodzona była nrocay. 
ście.

Sprowadzenie zw>ok ś. p Siemiradzkiego do
Kranowa Daialaj edbyła się w salt prezydyalnej 
magistratu konferencya komitetu, który W zwoim 
c ia n e  został wyDrany przez Radę miasta do uło 
żenla programu sprowadzenia zwłok mistrza do gro
bu zasłużonych na Skałce. Do komitetu tego należą 
radcy: dr Bronisław Gunkiewlcz, dr Koy i dr L. 
Cyfrowlcz. Miasto reprezentował I I  wicepreiydent 
dr Staniszewski, na konferencyl był obecny także 
praedslębiorca pogrzebowy p. Szafrański, któremu 
powierzono załatwienie wszelkich czynności pogrze
bowych. Dalszy ciąg obrad odbędzie ilę jutro. Dzi
ałaj postanowiono tylko powołać do komitetu je- 
zzcae jednego a krakowskich artystów maiaray, a 
termin pogriebn ustanowić po poroaumlenlu alę z 
rodiiną zmarłego mistrza.

Opróżnienie Wawelu, Za tydaleń, t. j. dnia 7 
września b. r. o godzinie 11 przed południem — 
przypada termin publicznej licyiacyl na budowę 
gmachów dla wojska, mającego ustąpić a Wawelu. 
Licytaeya odbędzie się w b iu n e  wojskowego od- 
dziaru budownictwa I  korpusu, ulica Grodzka L. 71. 
Obejmie ona roboty murarssde I ciesielskie, łącznie 
z potrzebneml dostawami materyałów następują 
cych gmachów: 1. koszary a r t j le ry l  wałowej wraz 
z budynkiem na kaneelarye i stajnie, obliczone 
w przybliżeniu na 700.000 koron; 2) budynek dla 
ządu i areaztu garnizonowego (735.000 koron), 1 
3. magazyn angmentacyjny (120.uOO koron).

Na llcytacyę tę zwracamy nwagę naszych przed
siębiorców 1 rękodzielników, gdyż w myśl zastrze
żeń poczynionych przy okładach między krajem a 
wojskowością, wszyitkie robocizny i dostawy mają 
być dostarczone przez siły krajowe.

Gdyby — czego nie przypnszczamy — stać się 
miało inaczej, obowiązkiem będzie naszych posłów 
w Sejmie 1 parlamencie energicznie się o to upo
mnieć , gdyż mamy prawo żądać, aby grosz, przez 
kraj złożony, nie wzbogacał obcych.

Przbdatkwlenla w teatrze miejskim roapoczy- 
nać się będą od dnia 1 września o godunie 7.

Wiadomości osobiste. Prof. dr Stanisław Pa- 
reńskl wyjechał do Brukseli na kongres lekarski,

poczem ndaje się na kllkotygodnlowy pobyt do ką 
piel morskich. W  ordynacyl lekarskiej zastęnuje go, 
jak co rocznie, dr Ludwik Schneider i dr Tadeusz 
Żeleński.

Zygmunt Noskowski bawi w Krakowie w prze
jeździć do Warszawy.

Zgromaazenle ludowe. Zwołane przez partyę 
socyalno-demokratyczną w K rakowie odbyło się wczo
raj w podwórsu magistratu zgromadzenie ludowe, 
którego porządek dzienny zawierał tylko jeden re 
ferat: „Sytuacya polityczna I ekonomiczna AuBtryi, 
a powszechne prawo głosowania- . W  sprawie tej, 
tak gorliwie snowu, a całym wysiłkiem propago
wanej przez partye socyalLtyczne w całej Anstryi, 
zabrał głos najprzód p. Kaczanowski, potem cały 
szereg mówców, którzy udtwadniali zgromadzonym, 
że powszechne, równe, tajne prav o wyborcze jest 
koniecznością, która prędzej czy póżalej musi być 
arseczywistnioną, a ludność pracująca a całą ener
gią dążyć będzie do złamania niesprawiedliwych 
przywilejów, na których opierają się instytucye u- 
stawoaawcze psństwa.

Następnie p. Misiołek omówił lichwę mięsną, ja 
ką wprowadzają rseżnicy krakowscy, omawiał jej 
skntkl i postawił wniosek. Zgromadzenie wzywa 
preaydyum, azeDy naaio s'ę ao prezydenta miasta, 
przeditawiło mu konieczność z&iożenia w jak na j
krótszym czasie miejskich jatek 1 wprowadsenla 
sprzedaży mięsa w lar-ądzie gminnym

Po mowie p. Regera, który scharakteryzował 
itanowizko obecnego parlamentu wobec pracującego 
ludu. odbył zię z podwórza magistratu ulicą F ra n 
ciszkańską 1 Grodzką przez Rynek pochód, który 
rozszedł się spokojnie z lis iego Rynku z przed do
mu stowarzyszeń robotuiczych. Wśród emulemstów, 
niesionych w pochodzie, zwracał uwagę po raz pier
wszy użyty, przedstawiający „§ 1 4 - .

Zjazd do kopalni W Wleliuzue na dochód po
wodzian powiata wielickiego odbędzie się dnia 5 
września b. r., gdyż dyrekeya skarbu we Lwowie 
na prośbę komitetu obywatelskiego zezwoliła na u- 
rządzenie nadzwyczajnego zwiedzenia kopalni w 
Wieliczce w tym dniu.

Biletów wstępu do kopalni wraz z biletami z ja
zdu i wyjazdu nabywać można od dnia 1 września 
w handlu p. Fiszera w Krakowie, linia A-B.

Wpl»y do k o n 8 e r w a io r /u m  rozpoczynają się 
we wtorek dnia 1 września. Zgłoszenia przyjmuje 
kancelarya Towarzystwa muzycznego 1 konserwa- 
toryom (Plac Sseiepańaki, L. 3) od godz. 1 2 — 1 
w południe 1 od 5 — 6 po południa, gdzie też mo
żna zasięgnąć wszelkich informacyj.

P om oc lila. pow odzian  Administracya po
datków zwraca bez skutku wszystkie podania przei 
powodzian o odpisanie podatków ponoszone. Ponie
waż nzazadnienie sdmowy nie jest słasznem, prze
to wokaz»nem jest, ażeby wszyscy, którzy taką 
odmowną rezolucję otrzymają, wnieśli reknrz do 
wyżseej instjtneyl. Komitet przez krakowskich po
wodzian wybrany zajmie się chętnie nietylko wy
gotowaniem przez rutynowauego adwokata ułożo
nego reknrsu, ale wskaże i inne potrzebne daty, 
w tym celu należy się zgłaszać w godzinach urzę
dowych przed poł. do 2 popołudniu w kancel. Tow 
zaliczk. urzędników w gmachu sądowym parter nr 
drzwi 4 Również wskazanem jest, aby posakodo- 
wani podali komitetowi dokładnie poniesione sakoay 
i objawili życaenle, czego się domagają, czy opu- 
«tn w podatkach, e«y zi pomogi, czy też pożyczki 
bezprocentowej.

Wyścigi ko la rzy .  ę idgl oddziała kolaraklego 
„Sokoła-  n* saosle mogilskiej odbyły się wesoraj 
pray niepomyślnej pogodzie 1 niepomyślnym wle- 
trse

W  biegu o „mistraowstwo- adebył szarfę mistrz 
przeszłoroczny p. Welsz, jadąc 30 kim. 1 godz. 13 
m 22 sek.; drugim był p. ADgeins, przebywszy 
metę zz p. Weiszem zaledwie o ćwierć koła, a 
trzecim p. Wojas w 1 godz. 13 m. 24  sek

Dawny mistrz p Kraskowski prowadził bieg aż 
do Pteszows, ale tam a powodu lepiucia koła wy
cofał się ■ wyścigu.

W  biegu „nowieyuszów- 10 kim. prsyjechał 
pierwszy p. Słupski w 25 m. 55 »ek., drugi p. Be- 
dnaresyk w 30 m. 2 sek., a trzeci p. Targalskl w 
31 m. 56 sek

W  biegu „dla starsaych- 5 kim. przybył pierw 
szy p. Jan  Dutkiewicz w 14 m 28  sek., arugi 
p. Olszenlak w 15 m. 25 sek., trzeci p. Targalskl 
w 15 m. 38 »ek.

W  biegu „ogólnym- 10 kim. praybył plerwzay 
p. ADgeluz w 25 m 19 sek., a drugi p. Wojas 
w 25 m. 20 sek

Przed Mogiłą pozwolił sobie ktoś dslkiego żartu, 
mogącsgo być groźnym w skutkach, bo przeciągnął 
drut od słupa telefonleanego do draewa. Na sacaę- 
ście jeden ■ kolaray spoitriegł go zawczasu i usu
nął.

Komendant pollcyi w Krakowie. Komendan
tem polioyi wojskowej w Krakowie, w miejsce 
zmarłego kapitana Fiedlera, mianowany został p. 
WTadaw  Kalik, dotycheiasowy porucznik przy Ko
mendzie pollcyi lwowskiej.

A reaztow anle w łam yw acza. Wielki tłum ludzi 
zgromadził się wczoraj rano na ulicy Jag.ellońzklej 
pried domem 1. 9, gdale na II. piętrze mieszka b. 
wicepreiydent sądu kr. wyżsaego Żeleski. Przy- 
cayną tego nleiwykł.igo zbiegowiska było priy- 
chwyuenle w mieszKanla p. Żelesklego złodsleja- 
włamywacia na gorącym uciynka kradzieży. Zło
czyńca ten, J a n  8tępnlowskl, 20 lat liczący eks 
czeladnik Łaflarskl, od dosyć dawna już upatry
wał jakiegoś wolnego mieszkania, z którego loka
torowi# wyjechali do kąpiel, po dłuższych też  na
mysłach wybrał micsa anie p. 2., nie wiedząc, że 
choć „państwo- baw ią  W kąpielach, złużba została 
w domu. Wcaoraj raniutko. gdy służące wyaiły do 
kośc io ła , Stępniowski wytrychem otwarł drswl do 
kuchni, skąd drswl do przedpokoju nie mogąc 
otworzyć tym samym sposobem, odbił siekierą, któ
ra leżała w pace w kuchni.

Stępniowski mylnie spodsiewając s ię , ie  przei 
cały dsień nikt mu nie prsesskodzl „w pracy- , 
postanowił aobie przedtem wypocząć 1 w tym celu 
najspokojniej rozebrał się 1 położył do łóżka jeane- 
go i  członków rodziny Ż . Tymeiasem wróciły słu
żące z kościoła i zobaczyły drzwi otwarte. Domy
śliwszy się zatem niepożądanego gościa w domn, 
zawołały stróża , drzwi zatarasowały 1 posłały po 
policyę. Gdy praybył agent pollcyi, p. Kiełbanla, zło 
dziej wiedział jnż , że jest odkryty, nie otworzył 
jednak pokojn zypialnego, gdzie sii; zam kną ł , tak 
ie  drzv 1 musiano otwierać przez ślusarza , a Stę
pniowskiego, zakopanego głęboko w podoizkach wy
ciągać przemocą. Znaleziono przy nim 3 klacze, 8 
wiytrycbów i różne narzędzia złodziejskie Stępniów 
skl, iły, że niepozwolono mn się ani przespać pa

radnie w pańskiem łóżkn , odprowadzony został do 
aresztów, wśród tłumu Indii, asystujących więźnio
wi 1 eskorcie policyjnej aż do samej bramy pollcyi.

Z kroniki wypndkow. Zaszedł w mieście nowy 
wypadek przekonywający, jak ostrożnym trzeba być 

przy manlpuiacyi z wszelklem! materyałami psina
mi. 20 lat licząca Zofia Sulak, służąca w szpitalu 
św. Ludwika, topiąc we czwartek dnia 27. bm. 
przed południem wosk w terpentynie, do zaprawie
nia podłóg, nległa tak silnemu poparzenia od pło
mieniem buchającej terpentyny, że nazajutrz tj. 
w piątek popołudniu, wśród wielkich cierpień ży
cia zakończyła.

W  sobotę znowu pogotowie ratunkowe odwiozło 
do szpitala św. Ł tz a r i a  na oddział cbirnrglczny, 
14-letnlą Józ*fę Lcżniak, piastunkę, która na scho
dach dumu pod 1. 34  przy ulicy Długiej, przez 
swawolę (suwała się po poręczy z drugiego pię
tra; przy zakręcie ztraciła równowagę i spadła 
a półtora piętra, ałamawsay kość skroniową, pray- 
ciem doznała silnego wstraąśnlenla mósgu.

Lecz najstrazznlejłzy wypadek wydariyl się weso
raj po południu w Ludwinowle koło Podgórza, w 
mieszkania obywatela tamtejszego p. Ziemby. Pozo- 
ztawiony mianowicie bez opieki 14-letnl zynek pp. 
Ziembów zabawiał się strselaniem z rewolweru, 
przyczem postrzelił śmiertelnie młodszego brata 
swego. Kula przessyła nawskróś głowę 2-letni«go 
dziecka. Roapacz rodziców, którzy byli w tym cza
sie u sąoiadów na cbrzcinacn, a wróciwszy aaatali 
konające dziecko, była straszną.

Wielki, aw antura policyjno-woiskowa. Dzutaj 
w południe o godzinie 1 siadł sobie żołnierz 13 
pułku piechoty nieznanego nazwiska na straganie 
na Małym Rynku obok swojej narzeczonej panny 
Julianny, a że był zmartwiony wielce przedłoże
niem słnbby w szeregach, zrobił, będąc podchmie
lony, awanturę z pierw szym lepszym przechodniem, 
który w straganie panny Julianny przyszedł kupo 
wać jabłka. Nietylko zrobił z n !m awanturę słowną, 
ais pięścią poparł swoje argumenty, to też pobity po
skarż} ł się prz. d policyą, a ta rozuzdznogo żołnie
rza przyszła zabrać na odwach. a Io  zabrać na od- 
wach żołnierza z 13 p. p. „krakowskie dziecko- 
nie tak łatwo, to też 6 najtęższych polieyantów, 
których w dodatku żołnierz dobrze poturbował, le
dwo go na odwach mogło odstawić. Za tak trans
portowanym a ciągle się w drodze opierającym po- 
lieyantom żołoic.rzem ciągnęły tłamy lodzi, Gdy 
przybyto pod ojwach, tłumy zapełniły pół Rynkn 
tak, że dla „oczyszczenia-  placu wyszli z od wacha 
żołnierze, rozpędzając zbiegowisko. W  tym czasie 
pońcyanei aresztowali pannę Jnllannę, narzeczoną 
owego szeregowca, która w sposób dobitny 1 nie
parlamentarny dawała wyraz swego oburzenia z 
powodu aresztowania jej miłego. O-jtateciale wszy
stko ma swój koniec i zbiegów sko więc rozeszło- 
by eię, gdyby nie wzywane telefonicznie z różnych 
koszar t. zw. „bereitschafty- , kióre z bagnetem na 
Karabinach, „laufschritten- pędziły na miejsce zbie
gowiska, nie wiedząc po co 1 na co, 1 to było po
wodem, że tłumy zamiast się rozejść natychmiast,  
dłngo bardzo stały poJ odwach^m, żądne bezpłatnego 
widowiska.

T y fu s  plamisty w Galicy). Od 18 do 24 sier 
pula doniesiono o następujących nowych wypadkach 
dum  plamistego: pow. Bohomdczany (Sołotwina) 1, 
pow. Horodenka (Toporowee) 2, pow. Jaworów (Mo- 
lonkowice) 2, pow. Myślenice (Juszczyn) 1, pow. 
Podhajce (Burkanów 1 Sokołów) 2, row. Stary Sa m- 
bor (Topoinica) 1. Raiem więc. sprawdsono w ca 
łym kraju w zeszłym tygodniu v!ko 9 nowych 
wypadków tyfnsu plamistego.

Panama tłumacktf Dzienniki stanisławowskie 
donoszą, że wytoczono śledztwo dyscyplinarne rad
cy sądowemu p. Sokalowi, b. stałemu referentowi 
dla spraw kuratelarnych 1 rachunków z administra
c j i  dóbr tłamackieh. Okazało się, że omawiana one- 
go czasu w dziennikach cyfra 120 kopon, wysaza 
na rzekomo przez Regenstreifa, jako czysty dochód 
z administracyl dwuletniej, nie zgadza się z rze 
czywistością Stwierdzono, że nietylko 120 koron 
dochodu, ale przeciwnie 40 .000  niedoboru rachunki 
te wykazują.

Tarnów, 30 września. (Interpelacja radnych do 
wiceburmistrza. Wybór wicemarszałka.). Grono ra 
dnych miasta Tarnowa postanowiło na najbllższem 
posiedzeniu Rady miejskiej zażądać od adwokata 
dra Stojałowaklego, wiceburmistrza tutejszego i po
sła do Rady państwa, ażeby złożył godność wice
burmistrza, gdyż z powoda pobyta swego jako po- 
Beł w Wiedniu nie może pełnić obowlązKów wice
burmistrza; puwtóre dlatego, że dr StojałowskI jest 
adwokatem ks. Sanguszków, a ci są dzierżawcami 
prawa propinacyjnego w Tarnowie.

Wczoraj odbyły się w tutejszej Radzie powiato
wej wybory na zastępcę marszałka Rady powiato
wej. Głównymi kandydatami byli włościanin Wło 
dek i adwokat dr Ringeiheim. W pierwszem głoso
wania głosy były rozstrzelone, w drągiem większo
ścią 1 głosu wyszedł dr Ringelboim.

S ta c y a  t e le f o n ic z n a  w  T a r n o w ie  zostanie o- 
tw artą  8 września. Nowa ta  sieć telefoniczna skła
da się a 28 głównych stacyj abonentowyeta 1 1 
ubocznej s tac j i  dołączoiiej. Oprócz tego nraądzono 
trzy służbowe stacye telefoniczne. Urządzenie pu 
blicsnej mównicy telefonicznej nastąpi później.

Sprzeniewierzenie w pizemyekiej Kasie r  
szczędności. z  P r z e m y ś l a  donoszą: W e czwar
tek l piątek odkryto w tutejszej Kasie oszczędno
ści, ie  do Kasy wpływały prośby o pożyeski we
kslowe z podpisami osób nleiztniejącycb, a co na j
mniej nikomu w Przemyślu nieznanych, s I do we
ksle z podpisami znanych obywateli, lecz podpisami 
sfsłssowanemi. Dotychczas zbadano, że wpłynął 
weksel na 300  koron z podpisami sfałszowanemt 
dwóch mieszczan, a to Szczygła Józefa 1 Kuca 
Stanisława, oraz weksel na 600 koron a podpisami 
Jó iefa  Małka 1 Józefa Sikorskiego, nadto z podoi 
sem nieistniejącej w Przemyślu Ja n 'n y  Dublńskiej 
Zawiadomiono o tętn prokuratoryę, która już roz 
poczęła śledztwo 1 w każdej chwili spodziewać się 
należy sseregu aresztowań. Szkoda wynosi kilKa- 
Dsścle tysięcy koron.

Samobójstwo w Zakopanem. Z Zakopanego 
donoszą: We czwartek dnia 27 b. m. o godzinie 3 
po południu odebrał sobie życie na Kalatówkach 
wystrzałem s rewolweru Stanisław W yb ick i, j dru
karz z Przemyśla, z drukarni Schwarza. Powodem 
samobójstwa była nieszczęśliwa miłość. Pogrzeb od
był się w niedzielę. Samobójca żył po wystrzale 
przeszło 3 godziuy. Du soboty wieczora władze 
nie mogły stwierdzić jego identyczuości.

Ofiary kąpieli. Z Przemyśla donoszą: W  pią
tek wieczorem na tak zwanym skręcie Sann uży
wała kąpieli 17 -letnia uczennica VI klasy wydzia
łowej, W alerya W łlków na, ezemn z brzegu przy

glądali się rudziue. Nagle poczęła tonąć, a na ra 
tunek jej pospieszył także 17-letni chłopak, nazwi
skiem Szpak, którego tak ratalnie nczeplła się to
nąca, te oboje w nurtach Sanu znaleźli śmierć. 
Zwłoki Wilkównej wydobyto z a r a z , lecz mimo na
tychmiastowej pomocy, nie zdołano jej już urato
wać. Zwłok zaś S zpaka , mimo poszukiwań do pó
źnego wieczora nie znaieziono. Wypadek tan wy
wołał w calem mieście niezwykłe wrażenie.

Zmarli.
Stanisław Dedraeński, współwłaściciel firmy a r 

tystycznych odlewów w Podgórza, zmarł wczoraj, 
przeżywszy lat 41.

Marya z Hollów Kobylińska, przeżywszy lat 52, 
zmarła w Krakowie dnia 29 b. m.

Rajmund Kowalkowski, przeżywszy lat 38, zmarł 
w Krekowie.

Dr Antoni Grott,  b} ły dyrektor kancelan i W y
działu krajowego, żołnierz z ruku 1863/64 , umarł 
wczoraj we Lwowie.

Z e św ia ta .
Uciskanie PoiakOW na Śląsku odbywa uię nie

ustannie wbrew wszelkim ustawom, które hakatyścl 
deprą dowoll, gdy cnodzi o nasycenie Ich niena wiści 
do nas. Oto, co donosi w osUtnim numerze „Gwiazd
ka Cieszyńska- : Do szkoły ludowej w Trzyńcu
przeniesiony został z początkiem ubiegłego roku 
szkolnego młody naucsyciel , który odraau ściągnął 
na siebie nienawiść prezesa tamtejszego Towarzy
stwa „Nordmark- . „Na komendę „Nordmarku- jjono  
czy też z własnego popędu — pisze „Gwiazdka- — 
Rada sikolna miejscowa i nrsąd gminny nuże na 
Radę szkolną powiatową nalegać , by nauciyclela 
tego natychmiast, usunęła z urzędu. I  cóż to poro
bił ten uieszczęśliwiec-nauczyclel? Może się upijał? 
Broń Boże! Może prowadził tycie niemoralne I da
wał tem zgorszenie? Nie! Może zaniedbywał swoje 
obowiązki? Bynajmniej! bo to naaczyclel sauileaay, 
co nawet jego „najserdeczniejsi- uznać musieli.

„A więc cóż zawinit? Słuchajcie: 1 . .  Czytał i 
abonował też polsaie gazety. 2. Odmówił współ
działania w tamleszym „Saongeryereinie"1, gdy się 
przekonał jaki ducn tam wieje. 3. Na jakiejś za
bawie, gdy mu chciano do piersi przyczepić kokar
dę wszecuniemiecką, podziękował grzecznie. 4. Po
zdrowił przez pomyłkę któregoś majstra czy ofieya- 
liatę z dobr arcyEzlęcla po polska 5. Nalegał na 
tą, by dzieci jego klazy poprawnie mówiły po pol
sku. (Dla lepszego zrozumienia dodajemy, że uczył 
kiasę II, że język wykładowy był polski, i że na 
coś 70 dziatek było az j e d n o  niemieckiej. 6. Wy
magał od tych polskich dziatek zwojej klasy —
0 zgrozo! — by go po za szkołą po polsku pozdra
wiały. Oto poczet jego abrodni. —  A cóż Rada
szkolna powiatowa na to? Otóż me okazała się
wprawdzie tak powolną, aachciaukom hakaty na
tychmiast aadość nczynić, może dlatego , by spra 
wie nie dać rozgłosu; ale —  „co się odwlecze , to 
nie ociecze- — zmiana roku Jzkoluego przyniesie
1 zmianę posady dla anlenawldzonego przez hakatę 
nauczyciela. I — hakata tryum fuje , bo niebezpie
czeństwo, które niemieckiemu „Beiitaitandowi- 
w Trzyńcu ze atrony młodego nauczyciela groziło, 
zostanie usanięte.

„A to dzieje się w Trzyńcu , gdzie w r. 1900 
sami Niemcy na 3 .214 dusz nauczyli aż 621
Niemców! Smutne to świadectwo dla nasieg fc
sklegc ludu , te  nie przysaedł jtszcze du awiadi- I 
mości swych praw i swej siły 1 że * ąpatyą, ;  i>u ' 
tnlnością auoii hańbiące jon icm  nowoczesne 
chowej pańszczyzny!*  ̂ wf.

0 rozruchy w Hfffclei Laury stanie dola a 
śnia przed Izbą karną w B y t o m i u  66 oskarżo
nych, a dnia 28 wrieśnla praed sądem p r z y s i ę 
g ł y c h  8 oskarżonych, głównych przywódców roz
ruchów. Pomiędzy oskarżonymi jest dwóen, Którzy 
liczą zaGdwie Jat 12, a 10 nie zkończyło jeszcze 
16 rokn żjcia. Ptzed Izbę karną zawezwano 69 
świadków, przed sąd przysięgłych 36.

Kara za rozdawanie gazet polskich 1 Na 4
tygodnie surowego aresstu skazany został, jak pi
sze „Górnoślązak- , ronotnlk Podleśka z Lublińca 
na Górnym Śląsku, praes sąd wojskowy w Opolu, 
ie  w dniu kontioll w pewnym lokalu rozdał kilka 
numerów „Dzwonu Polskiego" pomiędzy swych ko
legów. Sąd wojskowy wychodził z tego założenia, 
że w dniu kontroli nie wolno rozda r s ć  albo roz
szerzać wojskowym gazet socyallstyczuych i r e 
w o l u c y j n y c h .  „Dzwon Polski- nzuauy jest 
jako pismo rewolucyjne, bo pisał w numerze z 22 
kwietnia przeciw n iem ieck iem u  „kriegerrerelnom- . 
P. Podleśka założył przeciw wyrokowi apelacyę do 
w y ższe j woj.kowej inztancyl, opierając się na tem, 
ie  „Dzwon- nie jest ani zocyallstycznem, ani re- 
wolnycjnem pismem.

Z  ChOrWSCyf. Szczepan Radić, znany idealista 
słowianofil, ogłosił w „Obzorie* artykuł o madziar- 
ikim „lmperyaliamle- a słowiańskim „nacjonaliz
mie- . Uwagi swe końtsy słowami: „Dziękujemy
Bogu, że przeciw madziarskiemu „imperyallsmowi- 
jes t z i zml złowiańska etnografia 1 Dałkańska geo
grafia, ze słowiańskiej Jetnografll stworzymy tło ■ 
wiańską politykę, a z bałkańzklej geografii połu
dniową słowiańską gospodarską organizację*.

Program Serbów dalmatyńskich, uchwalony na 
zjeldale w w Splicie, głozl, że serbskie narodowe 
stronnictwo stoi na stanowisku zasady narodowej 
1 serbskie! myśli..-narodowej. Na teraz ze wzglę
dów p o i H  J  a z '  y c-h jest stronnictwo p r z e c i 
w n e  połączeniu Dalmacyl z Cborwacyą. Stronni
ctwo będzie uprawiać ze wsaystkleml słowiańikteml 
narodami monarchii ztosuaki dobre( i wzplerać je  
w ich prawnej walce. Co do narodów bałkańskich 
stoi na stanowisku- BałkaD dla narodów b a łk ań 
skich.

Prasa  słowiańska o polskiej wycieczce do 
Budapesztu wyraź* się ogółem niezbyt przychyl
nie. NojprzykrzejBze słowa —  bez uzasadnienia i 
ślepo zresztą — wypalił „Slorenski Naroa- . I  „Od- 
io r “ chorwacki powtórzył również słowa mówcy 
polskiego w Budapeszcie, to  „Pelska jeszcze nie 
zginęła, zkoro nie zginęły W ęgry-  Itd. Kończy j e 
dnak słuszną uwagą, że „nie przystoi Słowianom, 
aby kilku wyclecikowców p r iy  sposobności wycle- 
cskl w imię całego narodu profanowało dumę sło
wiańską- Najkrytyczniej zapatruje się na całą tę 
awanturę czeski „Hlas Naroda- . Wysłuchał zdań 
prasy lwowskiej 1 krakowskiej, podał jej sądy 
w dłuższych wyimkaen i zakończył swą notatkę 
słowami: „Cała zatem prasa polska wypiera się
wyclecikowców, sławionych w Budaposzcie przez 
Węgrów. Do korzyści Madziarom przybyło jedno 
ilaiko więcej- , Artykuł „H itsu  Naroda- nosi na
pis: „Fiasko polsko-madziarskeho s b m r s e n l - .

K U F R Y  T O R B Y , N E C E S S B R Y , P Ł A S Z C Z E  G U M O W E , P E L E R Y N Y  
I  K A P E L U S Z Y
® O *  MĘSKICH ZDZISŁAWA ZDANOWICZA.

POLECA S K Ł A D  B I E L I Z N  Y  
K rak ów , ul. S ła w k o w sk a  3. T el. 510 , 
Iffotel Sas ^̂=:==
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Pożar. W e  wsi Pajen na Węgrzech w tartaku 
parowym Lust.iga powstał pożar, w którym znala
zło śmierć 3 dorosłych robotników i 8 chłopców. 
W id ie  zeznań robotników, którzy zdołali uratować 
się z płomieni, ogień został wzniecony skutkiem 
nieostrożności. Chłopcy, chcą* npiec kukurydzę, roz
palili ogień tuż Koło nudynkn z maszynami. W iatr  
zaniósł iskrę Da wióry, leżące pod tartakiem, i 
w mgnienia oka cały drewniany budynek stanął 
w płomieniach

Oemy gong es dermatologów niemieckich 
odD ędz ie  się w Sarajewie 21. — 23. września 
br. Członkowie, którzy prześlą przed 31 bm. 
na ręce sekretarza kongresu prymaryusza, L. Gliicka, 
50 korsn, otrzymają bezpłatiy bilet jazdy od Bo
śniackiego Brodn do Ragnzy, wraz z pożywieniem 
p o d c z a s  dni kongresu Rząd węgierski przyznat d la  
Kongresistów zniżkę na kolei państwowej i podczas 
podróży morskiej z Ragnzy

Śmierć Labickyego W  Rbichenhall umarł w 
71 roku życia znany dyrektor zaaładowej kapeli 
w' Karlsbadzie, August Labicky, który w roku ubie
głym opuścił tę posadę I poszedł na emeryturę. — 
August Labicky kierował kapelą karlsoadzką od r. 
1868 do 1902. Był dzielnym skrzypkiem i znanym 
kompozytorem tańców. Ojciec jego, Józef, obok 
Strauss* i I.annera należał do najpopularniejszych 
kompozytorów.

Sensacyjne aresztowanie, w  R»ymie została
uwięziona br. Bentrycza Uoaldelli pod zarzutem, 
że wyłudziła od dwócn towarzystw asekuracyjnych 
premie w kwocie 60.000 lirów na imię swej rmar 
łej siostry Elizy Tymczasem sioBtra ta wcale nie 
umarła, leci hr. Beatrycza trzymała ją w przyma 
sowetn ukryciu. Inna kobieta, którą w staoie gro 
źnej choroby zaorano ze szpitala i któr* wkrótce 
umarła, została wciągnięta na listę zmarłych jako 
hr, Eliza Ubaidelli. Ta chora koDiets została po
dobno otrutą, a zwłoki jej spalono. Równocześnie 
z hr. Beatryczą Ubaldelli polleya uwięziła byłego 
policyanta i pewnego włóczęgę 

Dwa razy skazany na śmierć. W Suczawie 
przed sąaem przysięgłych rozpocznie się jntro po
nówmy proces przeciwko robotnlkuwl kolejowema, 
Iwanowi Semeniukowi, oskarżonemu o zamordowa
nie w r. 1900 masarza Filipa Lazarowicza. Sem* 
niuk na podstawie zeznań stanowczych świadka 
Teodora Fiondora, właściciela dóbr, został dwa ra
zy ns śmierć sKazany przez sąd w Czorniowcach. 
Drngi wyrok sostai przez najwyższy trybunał są
dowy w Wiedniu skasowany i  powodu ważnych 
wątpliwości co do podstaw wyroku, a trzecia roz
prawa odpędzie zię w Suczawie Do rozprawy we
zwano 82 świadków.

Ułaskawiony żołnierz- Na Węgrzech w Wiel
kim Beczkerekn trębacz konwedów Cureu został 
przez sąd wojenny skazany na rozstrzelanie za to, 
że feldfebla Foenyi’ego podczas pochodu uderzył 
koibą ksrabina, wydartego pewnemu szeregowcowi. 
Ów f  eldfebel znęcał się nad szeregowcem, a wte
dy trębacz wyrwał karabin szeregowcowi i uderzył 
feldfebla kolbą Sąd wojenny skazał trębacza na 
ksrę śmierci przez rozstrzelanie, ale cesarz u ła 
skawił go, poczem sąd zmienił karę śmierci na 2 
Ima więzienia

Dziennikarz w 91 wstaniu macedotiskiem Jak
dosi „Hias Naroda", p. M. A. Vymola, b. redaktor 
czeskiego pisma „Slowan", wychodzącego w W ie
dniu, udał się do Macedonii i bierze udział w wal
ce powstańców przeciwko Turcyi.

Katastrofa kolejowa , która wydarzyła się na 
linii , wiodącej z Wenecyi do Udine, wywołała 
w całych Włoszecn bolesne wrażenie. Jeszcze w wi
gilię wypadkn wszystkie dzienDlki z uznaniem pod
nosiły sprawność ruchu na weneckich kolejach, 
które zupełnie odpowiedziały wymaganiom wojska 
przekraczającym znacznie siły personaiu kolejowego. 
Jednoiorowe linie pomiędzy Padwą a Udine prze
wiozły w jednym dniu 64.0U0 wojska bez żadnego 
wypadku. Tem większą sensację wywołała kata
strofa na kolei sdryatyckiej, która jest bardzo do
brze urządzoną i posiada wszelakie przyrządy bez
pieczeństwa. Ministerstwo kolei wdrożyło śledztwo, 
ale — jak gtwierazzją dzienniki — wynik jego 
nie2pr *yn>e®lti praktycznych rezultatów, gdyż powód 
katastrofy przypisać należy jedynie ogromnemu 
przeciążeniu personaiu kolejowsgo, który w osta
tnich dniach pracował ponad siły. Urzędnicy na 
siacyach i służba ruchu zajęci byli pracą bez prze
rwy od 72 godzin, a naczelnicy stacyj w Codroipo 
i Pasiano od 3 dni ani jedDej godziny nie spoczy
wali. Z 'annych poaczes katastrofy kolejowej znaj
duje się 57 osób w szpitalach wojskowych i cy
wilnym Z tego 9 osób jest ciężko, a 3 bardzo 
ciężko ranne. Wśród umieszczonych w szpitalach 
znajduje się 2 kapitanów 1 13 oficerów. Oprócz 
tego znajduje się w hotelach i pry watnych domach 
20 rannych, wśród nieb jeden pułkownik i jeden 
podpułkownik.

Wyłącznie dla niej
— Kiedyż ojciec wyda mnie nareszcie za mąż?
— Po najMiższeJ upadłości; ta będzie wyłącznie 

dia ciebie przezDaezoLi.

Składki dla dotkniętych Dowodzlą D nia 28 ‘'■u. w p ij  
nęly  na ręce sk a rb n ik a  k om ite tu  obyw atelskiego na - 
stęp u jące^sk ład k i: ks. Józef B ielen ia  30 K ; ks. S. o- 
tri yn ane zt odpraw ienie m szy fw za S. p. K a je ta n a  i 
Józefinę 4 K. Bazom  4 K. Ogółem 3 '.2 4 ‘s K 12 h. 
Rozdano 26 570 K 8 h. Z ostaje  3 672 K 4 h , złożone 
w Z as o B a rk a  krajowe#- w Krakow ie.

L alrze  składki p rzy jm uje  dy rek to r M. Sędzim ir jako 
s k a r b n ik  kom ite tu  w 3 anku  1 ajow -  w  Krakowie.

l)o kasy k om ite tu  r a tm u o *  iowodziai,, zo rga
nizow anego przy C zyteln i d la"-®  “ płynęły  w u- 
biegłym  tygodnm  następ u jące  kw, ł® l k o m ite tu  fe 
stynow ego w L anckoronie  za pośreierW 8Z\u P- d ra  Z. 
1). D olińskiej aochód z festynu  ara g d y ż - 9 n a  ,rieoz 
powodzian z in ten cy ą  n a ty eb m iasto  ■ * rozdania  v 
Lwocie 30 K ; od p, Józefa  f ta jsk ie g  a Nowego T arg , 
jako  znaleźne w kwocie 12 K, w dyrekcyi prJucyi o- 
♦ rzym ane’ z pusze* rozm ieszczonych po ipieście, oraz 
z rn rsprzedaży  k a rt korespondencyjnych w kwocie 2 K 
17 h. Doi bód z poprzeduiem i 5.199 K 36 h. R ozdzie
lono dotychcza 3.342 K 49 h. Pozostaje s ta n  kasy 
1.8-‘6 K 87 h. Dalsze d a tk i przy jm uje  Czy e ln ia  d la 
kobiet (F lo ryanska  32) m iędzy 6 a  8 w ieczorem , oraz 
sk a rbn iczka  k o m ite tu  p. W ik tn ry a  Jaw o rsk a  (Lobzow 
sk* 27).

Repertoar Teatru miejskiego.
W e w torek  „Z aczarow ane kuło"
W e środę: „Oj k rb ie ty , kni-iety!"
W e czw artek : „Bolesław  Śm iały".
W  p ią tek  te » tr  z nuknięty .
W  tobote: „K onfederaci burscy" i  „W a rsz aw ia n k a 11.
W  n iedzielę: „Kościnbzko pod R acław icam i11.
W  poniedziałek  „K onfederaci barscy 11 i „W arsza  

w ia n k a u.
W e wtorek: „Obrona Częstochowy".

Z kalendarza We w torek  1 w rześn ia : Bronisław y p. 
i Idziego op.; we środę 2 w rześn ia : S te fan a  króla i K a-

lik s ty  m ., w e czw artek  3 w rześn ia : E ufem ii p. i Zeuo 
n a  mm.

W schód słońoa 1 w rześn ia  o godzinie 4 ruinut 66; 
tao,'iód o godzinie 6 m in u t 23 iłągo#<! dn ia  godzin 13 
m in u t 27.

Z krskew skiego obsrrw ateryu^). Oni* 3C-go sie rpn ia  
burzliw ie, te rm om etr doszedł od 1 1 0  do 16’8 C.; baro
m etr  szedł w  gorę.

D nia 31 s ie rpn ia  o godz. 7 rano s tan  barom etru  747-9 
mm, term om etru  11'2 C.; w ia tr  zachodn1.

Gabryelski (Kraków) ku
pnie, sprzedaje i najmuje — fortepiany pia
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty—  
bez zai.czki.

Wystawa w Cieszynie.
jKoresp. „N. Reformy").

C ie sz y n , 30 sierpnia.
Przygotowywana od dłuższego czasu z wielkim 

nakładem pracy i starać przez cieszyńskie Towa
rzystwo ludoznawcze „pierwsza polska wystawa lu- 
doznawcaa śląska" doczekała się w dniu dslsiej- 
szyrn nrocaystego otwarcia. Jako objaw ruchliwo
ści polskiego życia na kresach, jako wyra* pracy 
żywiołu polskiego i jego kulturalnego dorobku wy 
stawa ta  jest ważnym caynnlkiem w tutejszej pra
cy narodowej — jest nowym popisem sił naszych, 
nową zachętą do garnięcia się pod sztandar naro
dowy tej zapomnianej garstki braci naszych, któ
rzy wśród wiekowej law lerucnj dziejowej pod 
jarzmom niemieekiem zachowali swe poczucie na
rodowe i dziś na własną 1 naszą chlubę stają 
w szeregach bojowników za narodową sprawę.

Ze skromnych jak wssystko u nas początków 
powstało „Polskie Towarzystwo ludoznawcze dla 
Księstwa Cieszyńskiego". Założone przed dwoma nie
spełna laty, położyło ono zobie za cel starać się
0 przechowanie wszystkiego, co wchodzi w zakres 
knltury Indu śląsko-polskiego tnk materyalnej jak 
nmysłowej, w swoich zbiorach czyli tak zwani m 
„mnzeum Śląskiem". Zbiory te są dawniejszo, ani
żeli Towarzystwo ludoznawcze Już  bowiem w r. 
1896 wydał ś. p. X. Ignacy Śnieży imieniem wy
działu „Dziedzictwa błog. Ja n a  Sarkandra" odezwę 
do lDdności polskiej w Księstwie Cieszyńskiem, 
w któiej wezwał ją  do ik ładinia mianowicie sta 
rych zabytków, o ile jeszcze wśród ludności się 
zachowały Odezwa ta odniosła pożą lany skutek, 
bo od tej eh o. iii zaczynały wpływać różne, nieraz 
cenne przedmioty, z których powoli powstało „mu
zeum śląsKie". Nie ma ono dotąd własnej s trze
chy, musiało zrazu być umieszczone w gimuazyum, 
następnie zaś przbnicilone do szkoły polskiej. Aby 
temu muzeum podstawę bytu i rozwoju zapewnić, 
zawiązało się z końcem r. 1901 „Polskie Towa
rzystwo ludoznawcze" z siedzibą w Cieszynie.

Zrazu nie myślano o wielkiem przedsięwzięciu — 
do tego i zbiory I siły Towarzystwa wydawały się 
być za szczupłe — lecz „im dalej w las, tem wię
cej drzew"; w miarę jak postępowała praca, wzra- 
i ta łs  liczba nadsyłanych przedmiotów, rozszerzał 
się z ikrez zbiorów, tak że bez obawy podjęto myśl 
urządzenia i  nich ludoznawczej wystawy.

Usiłowania komitetu znalasły niespodziewaną po 
moc w cennych zbiorach p. Teodora Bulika, oby 
watela cieszyńskiego, który z ogromnem zamiłowa 
niem od trzydziestu przeszło lat zbierając staro 
żytności śląskie, utworzył formalne mazsuin Wła 
ścleiel ma aamiatł wielką część ich darować „To 
warzystwu ludoznawczemu". Będzie to dar ksią
żęcy, za który w izięcznem będzie nietylko Towa
rzystwo, ale cały ind śląski.

Wystawa mieści się w gmaehp „polskiej szkoły 
indowej" I zajmuje prawie całą kamienicę dwu
piętrową Na dole, w parterze dwie sale mioszczą 
przedmioty kościelne, starożytne rzeźby, obrazy i 
inne zabytki z dawnych lab istniejących jeszczo 
kościółków drewnianych; ściany są przyozdobione 
fotografiami tych kościołów. Na prawo od wejścia 
można oglądać szafy, biórka, ztoły, krzesła, zegary
1 inne sprzęty, których dzwnz sflaehta śląska albo 
też mieszczanie sląscy ożywali. Dwie sale na pierw 
saym piętrze poświęcono jedynie rzeczom lądowym. 
Tam pomieszczono skrzynie, łóżka, szafy, kolebki 
i inne sprzęty, których dawniej lud śląski używał 
a pocaęści jeszcze dziś używa; bslążki, n» których 
się modli i obrazy, którymi mieszkanie swe zdobi; 
w przedzionku będzie szałas śląski. W trzech z* 
lach na drągiem piętrze pomietzczouo dsiał histo
ryczno-literacki i muzyczny tutaj mamy wspaniały 
zbiór medali i monet, ogromną ilość dokumentów 
pergaminowych, starych druków pobożnej przewa
żnie ale i świeckiej treści; polskie książki szkol
ne od najdawniejszych do najnowszych, lnstru- 
meuta muzyczne, międsy niemi cymbały duże i 
dobrze utrzymane; przedowszystktem z„ś śliczny 
stilór ceramiki p. Bulika.

Nawet pobieżny przegląd tej wystawy daje ja 
sny pogląd na "ycle 1 reeby kulturalne ludu ślą 
sklego, odsłaniając w pilni z jednej strony wybi
tną odrębność miejscowego ludu polzkiego, otoczo
nego iunemi narodowościami, z drugiej strony — je 
gu wspólność, zwłaszcza pod względem budowni
ctwa, urządzeń domowych 1 sprzętów, ■ resztą na
szego ludu, Mimo skromnych swych rozmiarów wy
stawa przedstawia się okazale I godną jest tego, 
aby się mą zainteresowały szersze koła społeczeń
stwa polskiego

Uroczysty akt otwarcia odbył się dziś o godz. 
12 w południe przy licznym udziale miejscowej in- 
teligencyi polskiej i gości przybyłych z sąsiednich 
miejscowości i letnich siedzib, oraz licznego zastę 
pu ludu śląskiego, który żywy udział bierze zawsze 
w tego rodzaju narodowych uroczystościach. Imie
niem komitetu powitał zebranych ks. Londzln i w 
pięknem przemówieniu skreśli! ooraz usiłowań, j a 
kie poprzedzały powstanie i działalność Towarzy
stwa ludoznawczego, którego staraniem wystawa 
została otwartą „Budowaliśmy dotąd — podniósł 
mówca —  fundamenty i ściany pod gmach odro
dzenia narodowego na Śląsku, tera* pora wykazać 
się tem, czem możemy gmach ów przyozdobić, co 
wieki życia naszego robiły dia historyi kultury 
polskiej. Wystawa ta jest poniekąd rewią naszych 
ził kultnralnych i w tem jej znaczenie". Mówca 
zakończył złożeniem podziękowania tym wszystkim, 
którzy zię przyczynili do jej powstania, urządzenia 
i wzbogacenia, a więc pp. Bulikowi, Hoffowi, War- 
chałowskiemu, Filzsiewiczom i innj m. Imieniem lu 
da śląskiego dziękował komitetowi aa trudy poseł 
Clenciała.

Wystawa trwać będzie do 8 wrzośuia. W.

Z lutni oh i .jd z  b.
Jaszczurówka, 28 sierpnia.

Jeżeli Zakopane jess gwarrem miasteczkiem , a 
Poronin moczem siołem —  to Jaszczurówkę śmiało 
nazwać można wspaniałym parkiem, który przyroda 
uposażyła w takie drzew leśnych klomby, przybra
ła w taką fzntazyę wzgórz i czarujących widoków, 
o ja tich  nie śniło się ogrodnikom naszym. — Na 
wzniesienia 908 metrów nad poziomem morza zpo 
giądsmy stąd „z góry" na hałaśliwe 1 zakurzone
Z»kooane, z którem -4 razy dziennie komunikuje 
nas omnibas (20 minut drogi). Gościniec do Mor
skiego Oka przebiega prześliczną serpentyną wśród 
pięknych will Jaszczurówki i stanowi dla gości
aleję spacerową wśród lasów.

Park  ten w bieżącym sezonie jest środowiskiem 
dla letników i  Zakopanego, Bystrego, Poronina, 
Koziniec I t. p. Przed wieczorem pieszo i góral- 
Bkiemi furkami zdążają tu setki gości , aby ode
tchnąć balsam cznem powietrzem, zaohwycae się 
wspaniałemi cudami przyrody, a wreszcie zabawić 
się w idealnie urządzonej sali restauracyi Dzie
wońskiego. Sala ta stała się modną. Posiada wy
borną posadzkę, rozmiary wlelk'e, i — fortepian. 
Tntsj też , niemal każdego południa i wieczora,
gromadzi się po kilkadziesiąt osób z bliższych i
dalszych siedzib Zakopanego aby na miłej a weso
łej zabawie spędzić wieczór letni.. Goście z Króle
stwa, z Litwy, z Wielkopolski, i  Paryża, ba, Polo
nia z całej Europy, poznaje się tutaj i bawi wspól
nie. Zabawy kończą zazwyczaj tańce, gdy znajdzie 
Bię ofiarna amatorka lub amator do grania na for
tepianie. Zdaje s i ę , że na całe Zakonane jest to 
jedyne miejsce, gdzie swobodnie s t jk a ją  się ze so
bą i zaznajamiają rodacy ze wszech stron ojczy
zny. Słuszność każe stwierdzić, że wiele do tego 
uprzyjemniania przyczynia się zrozumienie obo- 
wiąiku i niezwykła uprzejmość restauratora Dzie
wońskiego.

Pomijając, że sali i fortepianu udziela bezinte
resownie, stara się on jeszcie ozdobić ściany rośli
nami i wiązanKami kwiatów górskich, co lokalowi 
nadaje oryginalny a miły wygląd. Usługa s ta ran
na, ceny umiarkowane, a potrawy i napoje, kto 
wie, czy nie najlepsze w Zakopanem. Nie reKlama 
jest celem tych wyrasów. ale raczej wskazówza dla 
letników tutejszych, którsy w bieżącym roku słu
sznie żalą się na drożyznę, a często na formalne 
zdzierstwo ze strony rosmaitych przedsiębiorców.

Jaszczurówka w bieżącym sezonie była przepeł
niona gośćmi. Obecnie loz je tdżiją  się oni, ale miej
scowości ciągle ludna i gwarna od napływa wycie- 
czkowców s okolicznych siedziD Do kąpieli w tu 
tejszych termach (jedyne w Polsce cieplice) doci
snąć się trudno. Do przepysznej tej kąpieli tłumy 
gości ciągną codziennie s Zakopanego, któremu .Ja- 
szcznrówKa pod wielu względami sprawia poważną 
konkurencyę KI K.

Wiadomości lau lw w e, l i m i e  i a r ł j s t j c z ie
— Celem wyparcia tak  rozpowszechnionych w Ga

licy! wydawnictw obrazkowych niem''eckicti dla ludu, 
znany profesor 1 właściciel „Drukarni lu-lowej" we 
Lwowie, p. J a n  A m b o r s k i ,  podjął podobną pu- 
blikacyę w języku i duchu polskim, pod ogólnym
napisem- „Polskie wydawnictwo obrazkowe"
(trójbarwne). Podzielił je na serye (na początek o- 
znaezył ich 16). Każda serya ma objąć całość o- 
branego przedmiotu; tak up. serya: „Królowie pol
scy" da szereg króciutkich życiorysów, objaśniają
cych obrasek, od Mieszka I. do Stanisława Augu
sta. Z każdej seryi koleją wychodzić będą arku
sze; na każdym z nich 12 trójbarwnych obrazków 
i tekst. Arkusz taki z obrazkami według akwarel 
p. Winterowstiogo kosztuje 6 groszy czyli 3 cen
ty, co jest ceną Istotnie zadziwiająco nizKą, O 
becnie mamy przed sobą pierwsze numery seryi 
11. (z dziejów Nowego Testamentu), seryi HI. 
(z Żywotów świętych: Święty Wojciech), seryi IV. 
(z Historyi polskiej: Mieszko I.), z seryi VII. (Po 
wla8tkl moralne: „Michaś i sierotka"). Z próbek 
tych możemy rokować jaknajiepsie nadzieje; zaró
wno obrasKl swoją kompozjrcyą jak starannem od 
biciem, oraz tekst przystępnie i poprawnie pisany, 
mają zalety niepowszednie i zachęcają do jaKuaj- 
wlększesro rozpowszechniania tego rzetelnie „polskie
go" wydawnictwa, które aa pośrednictwem obrr,z 
ków chce pociągnąć do czytania warstwy jasnsj- 
szersze. Początkowanie już jest, Idzie teras  o to, 
ażeby ono malazło szczere poparcie i rozeszło B'ę 
w jaknajwiększej ilości, niosąc przed soDą „oświa
ty kaganiec". P. Ch.

— La Pologne contemporaine. Paris 1903. 
Ukazały się nareszcie dwa dalsze zeszy'y tego za
powiadanego od tak dawna wydawnictwa. Zeszyt 
3 i 4  przedstawia się równie pięknie, jak poprze
dnie dwa pierwsze zeszyty. Podaje on w oardzo 
naatnych reproaukcyach utwory H Weyssenhoff*. 
L. Witkiewicza, Juliusza Kossaka, A. Piotrowskie
go, St. Wyspiańskiego, Fałata, J  Mehoffera, J. Cheł
mońskiego. Włodzimierza Tetmajera, Prószyńskiego, 
St. Masłowskiego, Kamockiego, Fabijańskiego. Oso
bliwie piękuie przedstawia się heliograwura na 
osobnej karcie obrazu Wł. Tetmajera „Wielkanoc 
na wsi". Tekst francuski pióra A. Potockiego po
daje w dalszym ciągu opis polskich ziem i ludu, 
zamieszkującego je. Autor zestawi t w artystycznym 
obrazie najbardziej charakterysrycrne znamiona 
krain polskich, korzystając umiejętnie z najlepszych 
źródeł.

— Nowe ksiazK,:
„ M i l i o n y " .  Przekłady nowel pisarzy żydow

skich przez J .  Obr. Warszawa, 1903. (Biblioteka 
dzieł wyborowych Nr 293).

S t. W i t k i e w i c z :  „AleKsander Gierymski.
Lwów, 1903. Nakładem Towarzystwa wydawniczego.

Książę Piotr K r ą p  o t  k i n :  „Wspomnieuia re- 
wolncyonisty". Przekład M. Sarneckiej. Lwów, 1903.

„Uwagi z powoda „Naszej młodzieży" Seriptora. 
O dczyt, wygłoszony w jednem z Towarzystw zje
dnoczonych. (Dochód na Bratnią pomoc w Zakopa
nem). Lwów, 1903.

Dział ekonomiczny.
Do kraj. szkoły tkackiej w Gorlicach zapisy

wać się można przez caiy wrzesień. Bliższych wia 
domoścl udzieli dyrekiy*.

Wystawa W Miechowie. Na zapowiedzianej na 
wrzesień wystawie włościańskiej w Miechowie ma 
być ustawiony model wzorowej chaty, w której 
czynne będą warsztaty tkackie, obiługiwane przez 
włościan i włośeianki.

Ryby po powodzi. Warszawskie dzienniki do
noszą: Wylewy tegoroczne poczyniły dotkliwe szko
dy i w gospodarstwie rybnem. Podczas nieprskty- 
kowanie wysokiego stanu wód, ryby z Wisły, Be 
ga, Narwi i innych w ucieczce przed wartki«mi 
prądami przeniosły się do sadzawek i rowów. — 
Obecnie, jak nam donoszą ziemianie z okolic na- 
rzecznych, niezliczona ilośa ryb po wyschnięciu wód 
okolicznościowych posnęła, a szkielety rybie bieleją 
na łąkach i polach.

Niedobory kolei rządowych w Rosyi. W ro
ku zeszłym koleje rządowe przyniosły niedobór, wy
noszący do 13,000.000 rubli. Do tych nileżą po 
między iunemi koleje nadwiślańskie i warszawsko- 
petersburska. Tak w r. 1901 ogólny dochód kolei 
nadwiślańskich wynosił 20 ,758.376 rubli, wydatki 
na eksploatacyę 15,052.205 rubli, zysk czysty 
5 706.170 rubli, na koszta budowlane koleje nad
wiślańskie w roku tym wydały 6 ,219.556 rubli, 
w ten sposób niedobór wynosi 513.396 rubli. Ko
lej warsi.-petersbureka miała dochodu 20 .930 .000  
rubli, wydano na eksploatacyę 15 578 .094  rubli, 
czysty zysk wynosi 5,352.211 rubli, na wydatki 
budowlane kolei w roku tym wydatko 10,342,704 
mbli, niedobór więc wynosi 4 ,900.493 moli. 

Międzynarodowa wystawa hygieny w Bue-
flOs-Aires, W  związku z drugim kongresem ro- 
mano amerykańskich le k a rz y  w Buenos Aires odbę
dzie się wystawa hygieny w czasie od 2 K w ietnia 
do 31 maja 1904 Program 1 regulamin wystawy 
można przejrzeć w I ible  handlowej w Krakowie.

O statnie wiadomości.
— O p o d r ó ż y  L o n b e t a ,  prezydenta repu

bliki francuskiej, do Rzymu, podaje parysKie pismo 
„Ep-qne“ ciekawe szczegóły. Dziennik ten donosi 
ze źródła — jak zapewnia — wiarygodnego , że 
podróż Lonbeta nastąpi z końcem intego 1904 r 
Niema żadnej wątpliwości, że p a p ' e z  p r z y j 
m i e  p r e z y d e n t a .

— Ks .  F e r d y n a n d  b u ł g a r s k i ,  przybył 
w niedzielę wieczorem o godzinie 11 z matką swą. 
ks. Klementyną do Bndapes*łn, i udał się stamtąd 
do Sofii. Dziennik „Echo de Paris" ogłasza roz
mowę z dyplomatycznym ageutem bułgarskim w P a 
ryżu, w której to rozmowie przedstawiciel Bnłgaryi 
określił, jako bezpodstawne wszystkie wiadomości, 
rozsiewane za granicą , z którychby wypływało, że 
pobyt Jrs. Ferdynanda poza granicami BDłgaryi 'na 
leży uważać jako ucieczkę przed spiskiem na jego 
życie. Książę, we He zapewnień agent*, potrafi usu
nąć wszystkie trudności, jakie się wyłaniają z po
woda wypadków w Macedonii, bez konfliktu z T u r 
c ją  lub oporycyjnemi stronnictwami.

Papiei a prezydent Luubet.
P^ryi. „Epoąae" donosi z rzekomo wiary

godnego źródła, że papież przyjmie prezydenta 
Loubeta podczas jego pobytu w Rzymie.

Ostrożny!
-Sofia. Ks ążę Ferdynand nie wróci bezpo

średnio do Sofii, lecz oda się przez Rumunię 
do portu Konstancyi (Kuestendże), a stamtąd 
morzem do Warny i koleją do zamku Euiino- 
grad dopóki stosunki na Bałkanie się nie w y
jaśnią.

Reftolncya w Macedonii.
Genua. Amerykańskie krążowniki „Broklin" 

i ,.S Francisko" odjechały do Bejrutu
Konstantynopol Z obawy przed ewentualne- 

rai zamachami zabroniła polieya turecka spa
lenia ogni sztucznych w dnia wstąpienia na 
tron sułtaLa.

Odpowiedzialny redaktor: 
Władysław PpoKebch.

W ydawca
Michał Konopiński,

NADESŁANE.
( A r t j r n ły  w  ty m  d z ia le  d ;b p o c h o d z ą  ofl 

R e d a k e y i) .

11 M II  1 
K. Wojnara w Krakowie

(przy ulicy Szewskiej, 13)
knpnje, przyjmuje na zamianę i sprze
daje używane i nowe książki szkolne

pod korzystnemi warunkami. 2152 1 5 
W tejże księgarni jest zupełna wysprzedaz 

papieru i przyboiów szkolnych po zniżonych 
cenach z powoda zw nięcia tego działu handlu.

Coxin
i

8 r o n n  2 hzrowsfca.
L w u w ,  31 sierpni*.

Teatr lwowski. Główny r  eżyser teatru lwow
skiego p. Ludwik Solłki po k ilkn dniach pobytu 
opuścił Warszawę. P. Solski pozyskał dl* teatru 
lwowskiego 3 siły, a mianowicie do ról naiwno 
charakterystycznych p. Dworakowską młodziutką 
artystgę teatru łódzkiego, zwracającą uwagę aapa 
łem i urodą, dalej p. brydiyńskiego, artystę o wj 
bitnym talencie do ról w nowocsesuym rep e r to a n e  
i p. Malskiego, artystę teatru poznańskiego, a obi- 
cnle sceny ludowej w Warszawie.

Rtpertoar Teatru lwowskiego.
W e w torek. „Posłaniec Nr 6666“, o p eretka  K ren n a  i 

L indan*
V*r* środę- „W ian ek  m irtow y" J . Żuław skiego.
W e czw artek  „Posłaniec Nr 6666".
W  p ią tek . „W ian ek  m irtow y" J . Żuław skiego
W  sobotę „Posłuniec > r  6666".

nowy środek do wywoływania fo
tograficzny ch film płytowych, ru

lonowych itd.

bez ciemni
przy świetle dziennym lub stucz- 
nem (prawnie chroniony) do naby
cia we wszystkich tego rodzaju 

handlach.
P  r  v  j m n'e Jpst v*cala farbowanym 
U  U \  I I I  wywoływaczem 1738 6 21

Cfi Y  i 11 n'Ł wymaGa z9( żadnych no 
U A l  II WyCh przyrządów i można go

'  zawsze użyć ponownie.

Tylko dla odsprzedających.

T o w a w s tw !  w y w o z o w e  d o i i i
(Ooxin-Export-Gesellschaft).

Wiedeń, VII a, Breitegasse 9.

T tle jr a f iB K  i M s io i i s i i e  
"iadomości ,.M. Reformy11

z anla 31 s l c p n l r
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj prezydenta 

gabinetu dra K o e r b e r a .
Petersburg W. książę Michał Mikołajnwicz 

rażony został częściowo paraliżem mózga. — 
Chory stracił mowę.

Nowe seminaryum nauczycielsule.
Lwów. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Do 1-go 

października otwarty będzie pierwszy kurs i 
klasa przygotowawcza seminaryum nauczyciel
skiego w Starym Sączu.

Sytuacya na Węgrzech-
Budapeszt. Mimo odjazdu cesarza, odbywają 

się w dalszym ciągu narady i koofertneye w 
celu z a ła tw ie n ia  przesilenia Nie braknie usi
łowań, które dążą do rozwiązania najważniej
szej kwestyi w ten sposób: Sejm zawotuje nor
malny kontyogent rekrutów, poczem nowe 
przedłożenie wojskowe oraz znane postulaty 
w dziedzinie armi. zostaną na razie cofnięte 
Sejm przystąpi natomiast do szybkiego zała,- 
twieuia ugody z Austryą na podstawie wspól
nych przedłożeń rządowych

Projekt pewnego wj bitnego polityka w „ Po
ster Lloydzie", ażeby cesarz, jako najwyższy 
wódz arniu, do którego kuinpetencyi należą 
także postulaty opozycyi, ustanowił samodziel 
nie na mocy własnej decyzyi granicę, do Któ
rej ustępstwa rządo mogą się posunąć i tę de- 
cyzyę swoją przekazał jako program nowemu 
gabinetowi, nie znajdzie uznania w organach 
opozycyi. Twierdzą one, że myśl ta sprzeciwia 
się duchowi parlamentaryzmu i łatwo mogłaby 
wywołać zatarg z koroną.

Budapeszt. „Egyertertes" donosi, że jeśi* We- 
ckerle powołany zostanie do utworzenia nowe
go gabinetu, wejdą w skład jego: hr. A p p o
n y  i, D a r a n y i ,  Berzewiczy, Płosz, KoLszwa 
ry. Hieronymi i Josypowiez.

Wizyt? Edwarda VII w Wiednia.
Marienbad. Król Edwai 1 VIT wyjechał wraz 

ze świtą o godzinie 10 min 15 do Wiednia.

Za grę hazardową.
Budapeszt W Wielkiej Kmndzie zdegrado

wany został porucznik trreciego pułku huza
rów Ludwik Vogel za grę hazardową w karty, 
którą uprawiał namiętnie nawet w podrzędnych 
Kawiarniach. Z tego powodu opnścła go nie
dawno żona, córka miDo-era berlińskiego.

Kursa telegraficzne
Wladtż. 31 sierpni*. Zkmknleoie gii .dy o g 4 0?
Akoye unitryłokiefro Z * U * j .  kredy* e<?-i flftu — . 

4 koye węgierskiego s» u * d u  kredytowego 717 50 a k e y t  
4nglob*nkn 2 7 2 — Akoye UnionDankn — . A csye  
j 1 idera»nkn 407'6u Akoye Rsnkrereinn 478 I I  4kcj»  
Bodenoredlt 918 — , Akcye Galloyjukiejn banko Dipole 
linego — •— . AKoye kolei pańsl wowyoh 656 —. A>oy* 
■lolel południowej 80 — . Akoye N. Tram w ty*  lit. A 
— - Akoye N. Tram waye lii. B. — ■— . A ktye ke- 
et Elbethr' 419'-—. A kcje sole! Połnoone; V*25. Ak 

oye kolei Ciernlowieokiej 574 —. AKoye Aiplny 869 75. 
śkoye R im t Murańyi 450'— . Akoye F-igrsŁiep* *wa- 
,-*ys|y,* śelasnego 1655 — Akoye (aLryai bron. 383 — . 
Aksye tureckie .yionlow e 355' — . Gal. karpackie sk ^ >  

Towarzystwo naftowe 1 0 4 0 .— O lil#aoye wę#ier*ta* 
Indem niiacyjne 97 20 Rem a majowa 100'05. Austryaeka 
•enta koron *k 100 35 W )gierrLa .on ta  koronowa # 8 1 0 . 
18 I. Listy T ow ariritw a kredytowego ziemskiego >8'90. 
4*/» L liły  Banko krojowego 18 76 4 ‘/ł° /| L isty  Baak*
irajowetfo 102-—. 4 '/. "lank k-ujowy 102- - .  4*/« Listy  
3»nku hipoleorregc *8 25 4•/,»/, Bisty Banka h poti
osnegi 101'l.S 6*/ L tsły B arko hipokeosnego 11140. 
i*/ii G alicyjskie cU igacye prcplnaoyjm  !00 10 t */, 'la -  
‘icyjika poiycsk* krajc-w* s rcko le93  99 90. 4’/, Po- 
ijs sk k  ro. Lwowa V7'— . Losy turecki* 117'— . Marki 
117 40 Rnh? 9 6 3 - - .

Usposobienie Silne na lepsze zapatrywani* na poło
żenie; w W ęgriech i na powrót kg. Ferdynauda bułgar
skiego.

Cukier spokojny 22 — Spirytus 40'60 niezm ieniony. 
Nafta niezm ieniona.

Cennik Izby handlowej l przemysłowe! 
w  Krakowie

a 31 alerpnia '903 r. godzina l  w aotndr'*
Korony.

I. ffalafy

M ci*

fark l niem leokle  
frank, papierowe 
CtwnizleiW -ankówkJ

H. klsty KHStrwss 
l / ,  id ity  zeisaw  piem aanku hłpot. 
t \ / ,a>t L isty sastaw ne hauk* hlprtecs
I*/. .  , « »
*■ /‘ /, I-isty s»st<w oe banko Kłajów.
ł°/» i • e *
1% I-lrtjruM* gal To w kred * 'i2i  siei k.
4°', ,  „ „ .  .  .  *4 ie tn ia
4 ’/ ,  „ .  .  .  .  5 8 -letnie

Ili. O b ilfu ya  | gieżyuki
(4/ ,  Gaiioj ,ikit> obllgaoye propinaoyjce 
IV, Poiyozka irtjowa s i. !»»«
4•/« t m iasta Lwowa . . , .

S" t Óh!ig»oyt komunalne Punk* kisi.
ŁV */* /» ** * * w V
1 7 , ,  k o le j o w e ...............................

IV. L •  s r
Losy srlasta Krakowa ........................

V. A k e y a.
1 kuye Ranka hipotecznego we Lwowie 

„ ,  Galio dla h. i p. w Krak
,  „ Lwów-Ozerniowae-Jassy .

płacą ś^d*Ją
50 i  54

117 — 117 50
95 — 95 •8
19 — 18 10

111 _ 112
KO 78 101 75
18 — 98 75

101 75 101 75
»8 60 98 58
98 25 — —
*8 28 98 H
*8 49 91 40

z9 50 100 51
99 — 198 —
96 50 W 50

1̂ >1 2* 1 3t 86
101 76 — —
101 60 Id* 60

T8 50 99 50

80 — ee §e

P80 — 641 —

574 578 —

KAWA ZDROWIA
wyrobu krajowego 

1 k lg . 66  ctr

Kawa santos funt 54 ct.,
Kawa santos \ \  klg. 1 złr. 75 ct.7

i/4 funta palone] 17 ct.

Kawa ceylon runt 75,
Kawa ceylon 4‘/2 klg. 6 złr. 80 ct., 

funta palone] 22  ct.
P O L E C A H E R S U N  G O L D E E R G

BRAKÓW, P L 40 s ZO /EPANSKI L. 5.
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T T n T n i n U r i f )  szk6ł ś red n irh  z n a jd ą  u- 
I  i C tJ ■ ! IV t v  m ieszczenie w ygodne i 

opiekę rodzic ie lską przy rodzinie urzędniczej 
B liższa  wiadom ość Kraków, ul Topalowa 34, 

I I  piętro . 2131 1 2

Zdolnych agentów
2129przy jm ie  n a ty ch m ias t

M AISON d EX PO R TA TIO N
Henryka Ptacka w Pradze, Przykopy 13, 
Należy dołączyć markę na odpowiedź.

MOTOR
gazow y z kom pletnem  urządzeniem , 
fiim y  L an g  &  W olff o sile 6 koni, 
dobrze u trzy m an y , m ało używ any, 
pod korzystnem i w arunkam i do 

oprzedania.
Zgłoszenia pod 2079 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy1'. 2079 3 10

Z dyplum em  uko ń tzo u a  B tu o h a .0 2 .k a  w yż
szych kursów  B aranieckiego, p rzy jm uje  
lekcy e l ite ra tu ry , h isto ry i i t. d. i kore- 
pe tycy i lo szkól, ja a o też  udziela  lekcyj 

g ry  n a  fo rtep ian ie . — Adres w a d m in is tra c ji  
21 27 „N  Reformy pod 2127. 1 3

inteligentna, z dobrego domu, wychowa
na b. praktycznie, szuka posaily do 
młodszych dzieci, do towarzystwa, lub 
do pomocy pani domu. Przyjęłaby opie
kę nad osobą chorą. Zgłoszenia pod 2132 
przyjmuje Admmistracya „N. Reformy".

2132 l  3

Kandydat
n o ta ry a ln y  z p ra k ty k ą  sądow ą i adw okacką, 
ru tynow any  w  sp raw ach  spornych i niespurnych. 
szuka  posady w K rakow ie lub  n a  prow incyi. 
Zgłoszenia pod 2133 przy jm uje  Adm. „N Ref.“ 

2133 1 3

I C / I t i  sto^ w e l ub J a b ł k a  stołowe 
U 9 L A 1  co dzień  świeżo rw ane, w y

bierane, na j'epszego  g a iu n k n , w 6 kg. koszy 
kach  op ia tn ie  za 2 K 80 h, ó l l w k i  '.Y e g ie r -  
a k i e  za 2 K  40 h — w ysyła  S i l b e r D n s c h ,  

Z a l e s i  ' z y a i .  2134 1 3

Sprzedam  k ilk a

Fortepianom i Pianin
przeg ran y ch  od 60 złr., nowy od 320 zlr. W ia 
domość u 1. Raba, stro icie la , ul. św. Jana 13, II  p. 

2151 1 3

Grzyby młodziutkie,
sam" drobne głów ki, we winnym  occie i korze
niach  w ybornie m arynow ane, w bary łkach  6 ‘/j 
kigr. po 5 złr., a 3 k lg r po 2 złr. 50 c t.— oraz 
grzyby -aaiono, p rzed n ie , d ro b n e , białe , 
z p jręczen iem  czyste, 1 ag. za złr. 2 40, 5 kg. 
11 złr., 10 k g  20 złr., 5C kg. 92 złr., 100 kg. 
175 złr — w ysyła  za  zaliczk ą . Antonina Ko- 
steiecka Te Svratouchu 175, p. S v ra tk a  (Czechy). 

2130 1 2 '

KONKURS.
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych 

w Gorlicach ogłasza konkurs na posadę 
kierownika- kasyera powiatowej Kasy 
chorych w Gorlicach z płacą roczną 
1800 koron. ■

K andydat powinien się wykazać do
wodami:
a) że jes t narodowości polskiej;
b) że posiada znajomość rachunkowości 

państwowej, oraz języków polskiego 
i niemieckiego i

c) że dotychczasowe obowiązki służbo
we pełnił nienagannie.

Kancya służbow a, jak ą  kandydat 
w razie otrzymania posady złożyć musi, 
wynosi kwotę tysiąc koron.

Podania wnosić należy do zarządu 
powiatowej Kasy dla chorych w Gorli
cach na ręce podpisanego najdalej do 
dn;a 30 września 1903.

2120 1 3 P rzew odniczący zarządu
S ta n is ła w  L to b ro w o lsk i.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcya c. k. szkoły kowalskiej w 

Sułkowicach (stacva kolejowa Kałwa 
rya) podaje do wiadomości, że wpisy 
na rok szkolny 1903 4 roszpoczną się 
10-go i trwać będą do 15-go września 
włącznie.

Zakład ten obejmuje dwa oddziały: 
Oddział kowalski dla kowalstwa towa
rowego i wozowego i Oddział ślusarski 
dla ślusarstwa maszynowego i narzę
dziowego. Na Każdym z tych oddziałów 
nauka teoretyczna i praktyczna trwa 
przez trzy lata.

Nowo zgłaszający się uczniowie win
ni wykazać się, że ukończyli 14 rok ży
c ia ,  posiadają odpowiedne fizyczne u- 
zdolmenie do obranego zawodu i conaj- 
mniej uczynili zadość ustawie o obo
wiązkowej nauce w szkoie ludowej. Na 
żądanie wysyła się sprawozdanie szkol 
ne, w któreir program nauki i organi ■ 
zacya szkoły są bliżej określone. Ttrzy- 
manie ucznia w Sałkowicach zależnie od 
wymagań kosztuje 20 Jo 30 koron mie
sięcznie, przyczem dla uczniów biednych 
a zdolnych i pilnych są do dyspozycyr 
miesięczne zapomogi z funduszów rzą
dowych i krajowych. 2128

Pierze gęsie!
nowe n i e d a r t e : ł /» klg. szarego ct. 15

»/, „ białego „ 3<‘
nowe aa r te :  1/, „ szarego „ 35

i/, „ białego „ 50
przesyła począwszy od 5 klg. wyżej 
z a  pobraniem pocztowem 396 25 52

J .  H a l d e  k
w PKADZE, ul. Tj liska L. 17.

W komis. Zakładzie
S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A

H, Telesznickiej
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

m ożna tan io  nabyC : G arn itu ry  m eb li, F o rte - 
p iana , P ian ino , k ilk a  Sypialn i sty low ych orze- 
chowycn i m ach in iow ych, K redensa, Stoły do 
jad a lń , duża G abilo ika  sklepow a. O brazy, Broń 
staroż., b iża te ry ę , K ase ta  sreb rn a  n a  12 osób, 
B ry lan ty , D yw any persk ie  i ang iel., Porcelanę 
saską, Kogi jelen ie , Garderobę dam ską  i m ęską, 
M undury urzędnicze i wojskowe — oraz różne 

przeum ioty  an tyk , i nowe. 1888 12 0 
Zakład przyjmuje powyższj przedmioty w komie.

Józef Machowski
uczeń Prof. Dra Fr. Byliukiego  

udziela lekcyj gry fortepianowej
uiższej i wyższej w zakładach nauko
wych, w domach prywatnych i u siebie 
w dumu. Kraków, ul. Karmelicka Nr 22

parter oficyna. 2036 4 24

O o
Kurs prywatny.

Do e g z a m i n u  z  r a o h n n k o w o ś o l
p a ń s tw o w e j, b u c h a ł  cery i p o jed . i p o 
d w ó jn e j, p rz y g o to w u je  p o d  g w a ra n 
c j ą  z d a n ia  w n a jk ró ts z y m  cza s ie , za 
sk .-om nem  ^ n a g r o d z e n i e m .  1726 20 0

H e n  r y k  Go t t t i  eb, 
ru t  egz. nauczycie l, w Krakowie przy ul. 

Dietlowskiej L. 68 drugie piętro.
Dla Pań nauka oddzielnie.

O = 0

Kamienica l-piętr.
w Grzegórzkach, nowa, wolna od 
podatku, du sprzedania w cenie o kor. 
4000 poniżej wartości. — Wiadomość: 
Kraków, ul. Szewsica 19, I. p. 1754 e 8

w  p łyn ie  1824 18 o

Br. UHMY

" s  K o s
IR f)   _ I

Lwowska Izba załatwień
plac DąDrowskiego Nr. 5 (wchód do b iu ra  od 
n l. Cichy N r. 1, -w gm achu  T ow arzystw a u rz ę 
dników  p ryw atnych), p o l e o a  oddane je j w ko
misową sprzedaż m a j ą t k i  z i e m s k i e  w ró
żnych stronach  k ra ju ,  m iędzy tem i dobra za 
liczone do p ierw szorzędnych. 1902 4 9

U
zam iejscowi, uczęszczający do szkół 
średnich k rakow sk ich  —  z n a j d ą  
u m i e s z c z e n i e  w y g o d n e , opiekę 
rodzic ielską i nadzór pedagog;czny 
przy rodzim e z konw ersacyą polsko- 

m em iecką.

B liższych objaśnień udziela Ferd. 
Buczek, dyr. szkoły ewang. w Kra
kowie, ul. Grodzka I. 53. i»8« 9 12

Prywatne l ic e m  żeńskie
przy Vlll-klas. zakładzie naukowo- 

wycnowawczym
Heleny Kaolin sklej

w  K r a k o w ie , u k  G o łę b ia  5. 
Zapis do I, II i III licealnej, do wszyst
kich innych klas zakładu oraz na k u rw  
przj gotowanczy «lo m a.ury • 
o e a lu e j  codziennie od godziny 11— 12 
i od 3— 5. Egzamina wstępne w dniach 
7 i 9 września. Kurs nauk rozpocznie 

się d. 10 września. 1909 2 o

LECZNICA
Dra A. Tarnawskiego

W  K o s o w i e  1996 6 20 
za Kołomyją, stacya kolej. Zabłotów, we 

wschodnio-południowych Karpatach,
o tw arta  do końca październ ika  b. r.

Leczenie fizykaino-dyetetyczne.

Arcyts. państwo Żywiec
wydzierżawi z dniem  1 m arca 1 9 0 4  

następujące ekonom ie:
L ipow a 507  h ek tarów  (w  pobliżu 

Ł udygow ic koło Ż yw ca) i 
Obszar 4 41  h ek ta ró w  (w  pobliżu 

Żyw ca.
O bydw ie ekonom ie posiadają wiel

k ą  ilość bydła rogatego , k tó re  d z ie r
żaw ca w raz ze zaprzęgiem , ze znaj
dującym  się inw entarzem , oraz z za 
pasem. p lo rów  polnych i karm y, ma 
objąć i za n i3 go tów ką zapłacić.

Ekonom ie te  posiadają gorzelnie, 
k tó ry m  przydzielono k o n ty n g en t spi
ry tu so w y  w ilości 650  ; G95 hek to 
litrów i p rzyznano zń iżkę podatkow ą 
jak o  gorzelniom  rolniczo >- gospodar
czym . 1969 2 2

C zjn sze  dzierżaw ne należy poda
w ać za  jeden h ek ta r . Inne w arunk i 
m ożna p rzeg lądnąć w Oyrekcyi ar- 
cyksiąźęcycn aubr w Zyŵ u.

Dwupiętrową kamienicę
z oficyną w Krakowie, sprzedam albo 
zamienię na realność w Bochni, Tar
nowie, Nowym Sączą. Ogród pożądany. 
Zgłoszenia pod adresem: Edmund po
ste  restan te  Kraków. 1948 3 5

Prywatne

We wszystkich księgarniach sprze
dają L ie ła  pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języ
ków obcych bez nauczyciela, z obja
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.:

lamouczek
I P o l s k o  - N i e m i e c k i  k u rs w s t ę p n y  

( m e u i e n t . t r * )  p0 18, 36 i 60 cent. 
K urs I-szy  złr. 1-20, k u rs I l-g i  złr. 2'40. 

j P o l N k o - F r a j c u i s k l  k u rs I -sz j złr.1.80, 
k urs I l-g i złr. 4 80. — G r a m a t y k a  
P o l s k o - F r a n c u s k a  złr. 1'80.

|P o l s k o - A n g i e l s k i  k n rs I-szy  złr. 112 , 
k urs I l-g i złr. F80.

I N - l s k o  - U im k i  I - s z y  k u rs złr. 2 1 0 , I I  gi 
k u rs złr. 2'70.

A m . r j k a  i » k i  P r z e w o d n i k  z rozm ów ka
m i angielsk iem i 75 ct. 164 20 26

Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
MiłkowsKiego w Krakowie.

D O  W Y N A J Ę C I A
od lyo października 19(33 r.

mieszkania składające się z 3, 4, 5 i 6 
pokoi z przedpokojami, kuchniami, ła
zienkami i t. d., z komfortem urządzone, 
w domach przy ul. Stachowskiego 1,3 i 5.

Na żądanie może być jedno z tych mie
szkań wynajęte z meblami. 1940 8 15

W  P A N IE N K I
uczęszczające do zakładów naukowych, 
znajdą wygodne pomieszczenie u wdowy 
bezdzietnej po wyższym urzędniku. Na 
żądacie osobne pokoje, także fortepian 
do użytku, również konwersacja oiemiec. 
Panienki przyjeżdżające do egzam. kwa
lifikacyjnego, mogą także na ten czas 
być umieszczone. Kraków, ul. Łobzowska 
L. 8, I. piętro, drzwi ua lewo. 1989 l i o

m ające praw o publiczności. 
W pisy odbyw ać się będą dnia 29go 
i 3 Ig o  sierpnia, oraz Ig o , 2go i 3go 
w rześn ia, od godz. lO ej do 12ej i od 

godz. 3ej do 5ej. 1983 6 6

Kraków, ul. Wiślna 5, II. p.

Cały wrzesień 1903
1 n a d a l  o t w a r t y  b e d z i e

ZAKŁAD KĄPIELOWY
C

w Swoszowicach.
Pierw szorzędne wody sia rczan e  i m uły  u ra tu ją  
w  pogodnej jes ien i reum atykom , nerw ow ym  
i innym  chorym zdrowie na zim ę, co uniem o
żliw iło i zepsuło m okre lato . Ceny m ieszkań  
le tn ii h o połuwę zniżone O m nibnsy k u rsu ją  

do K rakow a i stacy i. 2119 2 4 
Z a rzą d .

P isrwsza tn u .  Fabryka M m
oraz wyrobów

RYM A R S K O -S IO D L ARS KICH  
I GALANTERYJNYCH 

L u d  i  k  a

Wyborny MI ÓD z w łasnej pasieki
polecani przez lekarzy , 5 klgr. o kor. op łatn ie; 
woda miodowa, n a tu ra ln y  i na jlep szy  środek na 
płeć (w ydelikaca i odm ładzaj. Zadarmo broszur
k i D ra C i e s i e l s k i e g o  o m iodzie W arto  
p rzeczy tać. Ż ądajcie! K uR Z E N IE W IC Z , em 

naucz., IW ANCZANY. 2064 5 12

przy ul, S zp ita ln ej 32  
i ul. F lo r ia ń sk ie j  6 w K rakow ie

poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różuego rodzaju, oraz wszelkich

przyborów do poarozy.
Ma także na składzie pow ozy j  w ózk i 

na resorach now e i u żyw ane. 
La n d o  i kilka wo l a n t ó w używanych. 
Z am ienia stare pow ozy  na now e

2075 za dopłatą wedle umowy. 4 o

u l. P i j a r s k a  1. 25.
Na liczne prośby i żądanie ze strony P. T. Publiczności, otwiera 

z dniem 1 września b. r. Konwent XX. Pijarów w swym gmachu, po
łożonym w śródmieściu przy plantach w bardzo zdrowem i przyjemnem 
położeniu, K o n w i k t ,  w którym znaczna ilość młodzieży ze 
szkół średnich, lub niższych s.-,kół przygotowawczych znaleść będzie 
mogła umieszczenie z utrzymaniem i troskliwą rodzicielską opieką 
pod bardzo przystępnemi warunkami.

Na zadanie osobne lekcye języków obcych: francuskiego wło- ^  
skiego i t. d. ^

Bliższych wiadomości udziela Przełożony tegoż Kolegium K r a -  
k ó w ,  u l i c a  P i j a r s k a  1 . '£ 1 1  p .  ‘ 2081 3 3 «

O l i w ę  do m a s z y n  r o l n i c z y  c i i
k a u k a s k ą :  N r. 0 po kor. 6 0 , N r. 1 po ko r. 56,

„ 2 „ „ 4 8 , „ 3 „ „ 40 ,
„ 4 „ „ 36  k ra jo w ą ; 1632 12  12

a m e r y k a ń s k ą  (S pezia l) po ko r. 52 za 1 00  kg. loco K raków .
Ulwę le c e rs k ą , O liw ę rzepakow ą do św iec en ia , L atarki stajenne, 

Sm arow idło na wozy belg ijsk ie i k ra jo w e , Sm arow idło i L a
k iery  do u p iz ę ż y , W ęzę gum ow e i p a r c ia n e , W iaderka do

gaszenia ognia, 
p o l e c a j ą  n a j t a n i e j

REIM i Sp., Kraków, Rynek 37, linia A B.

Piękność biustu
je s t  najw ażn ie jszym  kobiecym  pow abem , co do k tórego przy
roda n ie  okazu je  się  zby t ro z rzu tn ą . P an ie  p rzy jm ą przeto 
z prz jfjemnością w iadomość, że je s t  zupełn ie n iew inny  środek 
do zm uszen ia  przyrody w łagodny sposób, a ż tb y  w tym  
w zględzie b y ła  m niej skąpą. Tym, w ytw ornem u św ia tu  pań 
ju ż  znanym  śro d k iem , je s t  p r a w d z i w y  w s c h o d n i  b a l 
s a m  V e n u s , przez n a jznakom itszych  lekarzy  za dobry
u znany  i is to tn ie  posiadający  w łasność, k tó ra  w pływ a na
rozwój piersi i p rzyw raca  jp do daw nego s t a n u , w zm acnia 
tk a n k i ,  w y staw an ie  kości łopatkow ych z ac ie ra , n a d a jąc  
wogóle formom b iu stu  bardzo piękno zaokrąg len ie . D ział inie
jego polega n a  te rn , że u ła tw ia  i przysp iesza  przem ianę
pużyw ien ia  w substaneye  p la s ty c z n e , k tó re  osadzają  się w 
okolicy piersi. R az osiągn ię ty  sk u tek  pozostaje n a d a l bez 
żadnych  dalszych osobliwych zabiegów.

Przez sw e ożywczo działa: de p r a w d z i w y  w s o h o d n l  
b a l s a m  V e n n s  od: w ieża n ad to  c e rę , upiększa rysy  tw a 

rzy  i odm ładza całą  is to tę . K orzystnym  je s t  d la w szystk ich , zarów no d la  m łodych dziew 
c z ą t,  będących w rozw oju , ja k  i d la  pań  ju ż  zupel ue rozw iniętych. W yśw iadcza dobre
usługi także chudym , z c ia ła  opadłym  m ęzczyznum . W  żadni m razie  zdrow iu n ie  szkodzi
bynajm niej. — Oena w ielk ie j flaszki, sta rczące j na  d łn g o , 5 ko ron , 3 flaszek 12 koron,
6 flaszek 20 koron. — W ysy łka  dyskre tna  za  zaliczką  lub też  po o trzym an iu  na leży- 
tości. — Z lecenia posyłać do M d d ic ln & l-  D r o g u e r l e  P e x r o v i o s  M i k l ó s , B u d a p e s t ,  
I V . ,  B e o s l  - u t o z a  N r .  2 . 2123 1 0

N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y '

Jana Wc>ivego
Jedyny w Krakowii,

posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa.
Główny skład przy u l .  tiw . T o m a s z a  1. 4 ,  tu ż  przj p lacu  Szczenańskim , telefon 

Nr. 331. — F ilia  przy  u l K opern ika 1. 6.
Z ak ład  urządza  pogrzeby od n a jsk rom nie jszych  do na jw sp an ia lszy ch  ze zn an ą  ścisłą  

pu n k tualnośc ią , uchy laj ą r pozostałej rodzim e wszelkie trudy .
Zakład podejmuje tlę przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkicn krajów Europy. 

Ceny m ożliw ie najn iższe , na  żądan ie  sp ła ta  ra ta m i m iesięcznie. 2138 25 0

PRAKTYKANT
w  w ieku la t 13 do 14 z ukończoną 
Et kl. g im n., dobrej kondu ity , za 
m iejscow y, znajdziej um ieszczenie w 
haudlu  papieru itp. Ju liana  
K u rk iew icza  K raków , M ały 

R yn ek . 2110 3 e

Lokal fabryczny,
w którym się obecnie mieszczą trzy fa
bryk wody sodowej, składający się 
z pięciu ubikacyj, oraz dwóch dużych 
piwnic na lód, ze stajni i wozowni, 
z obszernem podwórzem, niedaleko ko
lei i rynKu, w najruchliwszem miejscu, 

od Nowego roku do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u właściciela domu 
przy p l a c u  M a t e j k i  L. 2. 20S5 2 3

P r i ł l / t w l / a n ł  ^m iejscowy znaj- 
I a K l j K a l l l  dzie zaraz umie

szczenie w handlu W. I eśniowsKiego 
w Krakowie. 2067 4 3

pluszem wybita i takichże 6 foteli do 
sprzedania, ul. Czysta, l la ,  I piętro. 

2068 3 6

P y o f  p o  d ó b r  z ie m s K ie h  w śre- 
r iŁ d U O c l  dnim wieku poleca się. — 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
„Rządca" K rzeszowice. 2 11 5  2 15

poszukuje ch łopca do p rak tyk i.
Pierwszeństwo mają ci, którzy już po
przednio odbywali praktykę. Zgłoszenia 
do sklepu przy ul. św. G e r t r u d y  16 

w Krakowie. 2117 2 3

Prt n i r i n r W  w. n a J?P»,z r m g a tu n k i ,  wiel- 
I U l l l l U U i y  leie, p iekne , w y b ie ran e , co
d iień  świeżo rw ane, w ysyła  w 5 kg. k o s iy sa rh
op łatn ie  za  aaliczką  2 K 80 h. 2121 2 2

I . .  P r i n *  Z a l e s z c z y k i .

W ysyłam  n a ty c h m ia s t za  zaliczką  optatnie* 
5- klg. kosz 2114 2 6

G R U SZ E K  C E S A R S K IC H
pięknych w ielkich, w ybieranych, za  kor 3-— 
JA B Ł E K  cudnie p ięknych za kor. 2'80, 

ŚL IW E K  olbrzym ich za kor. 3 '— ,

Ś L I W E K  W Ę G I E R E K
za kor. 2 ,50 

A . N u i j b r & u c h ,  Z a l e s z o z y k l  (Galicya).

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
m ożna dziełko; radcy  san ita rn eg o  d ra  Mul 

lera , tra k tu ją c e  o
n ad w ątlonym  system ie  nerw o

w ym  i p łc iow ym
Dziełko to, odznaczone nagrodą  pieniężną, 

pojaw iło się w 40 w ydaniu.
Przesyłka sy kopercie za  60 c t. w zna 

czkach listow ych. 513 39 52

Curt Rober, brunszwig.

rachunkowości państwowej' i buchal- 
teryi, pod kierunkiem rutynowanego c. k. 
urzęnniKa rachunkowego, przeniesiony 

z ulicy Basztowej

\ h  Nr. 8.
N auka zw ięzła, pew na w kursach  zbioro

wych i pojedj-nczo. — D la Pań  osobne godzi
ny. — D la zam iejscow ych odrębny system  n auai. 
W arunk i bardzo p rzystępne, d la  niezam ożnych 
bezp łatn ie. 1584 20 30

zastawione losy wyku
pujemy i dopłacamy do 

pełnego kursu dziennego. Tesame losy, 
tj. tesame serye i numera odsprzedaje
my na życzenie na dogodne spłaty mie
sięczne z prawem gry bez przerwy. Na 
losy udzielamy pożyczek SDłacalnych 
w ratach miesięcznych. Kupno i sprze

daż efektów miesięcznych.
Dom bankowy 

Schutz I Chajes we Lwowie, plac Maryajki 7 
(róg ulicy Kopernika). 1705 12 0

J a n  l h n a l o w i c z
poleca niezawodne i w j próbowane
środki do wytęp^nia owadów 

domowych
mianowicie:

F e i i i l in
do w yniszczenia m óli z zarodkam i w su
kn iach , fu trach  i m eblach. F lakon  120 h.

Z ió łk a  a n ty n io lo w e
do przechow ania fn ter. Pudełko 60 h.

l * a p i © r  a u t j m n l o w y
ochrania  od m óli fu tra , suknie , portyery , 

firank i i m eble. Sz tuka  6 h.

( p J r j  l o u
w y truw a szwaby, karakony , stonogi, 
św ierszcze, szczypaw ki, k a ra lu k i, pru- 

sak i i  t. p. F lakon  60 h.

M ik o to n
niezaw odny środek do w y tęp ien ia  p lu 

skiew . F lakon  1 kor.

I * r o s * c ‘k  p e r s k i
do w ygub ien ia  pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. F lakon  40 i 60 h.

P a p i e r  n a  m u c h y
Sztnka  6 h.

W Krakowie: Sukiennice L. 20. 
W Przemyślu: ulica Franciszkań

ska L. 24.
We Lwowie: Przy ulicy Sjkstu- 
skiej L. 25. przy pl. Maryackim 

L. 11 . 1115 15  o

trzyjmę dwóch uczniówP i
szkół ludowych lub średnich 
w wieku od 7 do 14 lat. Opie
ka rodzicielska, ścisły nadzór 

pedagogiczny, a na żądanie pomoc w 
naukach. — Józef ParczyńsK!, dyrektor 
szkoły wydziałowej im. św. Floryana 
2032 Kraków. Plac Matejki I. 11. 4 4

Towarzystwo wzajemnej pomocy U. U. J .
(Collegium novum) poleca zdolnych a- 
kademikćw na guwernerów, korepety
torów i mundantów w miejscu i na 

prowincyę. 2020 6 o

Dwóch studentów
znajdzie troskliwą opiekę, pomoc w nau
kach, dostatnie utrzymanie i wszelkie 
wygody. Ulica Asnyka 15 (przecznica 

Krupniczej) parter, w ogrodzie.
2039 4 4

P a n i p n l ł i  z w T ^szy ch  zakładów
a i l lG I I I \ l  naukowych znajdą, jak 

lat poprzednich, bardzo dobre umiesz
czenie i opiekę. Fortep an nowy do 
użytku. Na żądanie konwersacya nie
miecka. Bliższych szczegółów udziela 
od 23 sierpnia A. B., Kraków, Kleparz, 
ul. K ur nikt Hr. 7, I. piętro. 19*0 4 5

Zakład wodo- 1  elektroleczniuzy 
dla chorób nerwowvch.

Wanny, n a try sk i, kąp ie le  wodo - elek tryczne, 
kąpie le  w św ietle  e lek tryczucm  (reum atyzm , 
a rtry ty zm  o ty ło ść , n ied o k rew n o ść , bóle n e r
wowe ja k  isch ias i d.), kąp ie le  nasycone k w a
sem węglowym (Nauheim ).

Lłektroterapia , m echano terap ia  (m ięsienie 
w ibracyjni , m etoda F re n k la  itd .); stosow anie 
prom ieni R o n tg en a  do leczenia  ehorób skór- 
ny< n i p rześw ie tlan ia  w chorobach narządów  
oddechow ych, serca  i t ę tn ic ,  kości i staw ón 
zębów ' szczęki; przy z łam an iach  i obecności 
c ia t obcych w organizm ie.

Arsonwalizacya (p rądy  o bardzo w ielkiem  n a 
prężeniu) w n iek tó rych  bolach nerw ow ych i 
m ięśniow ych, w m igren ie  i w chorobach skór
nych. 1359  28 46

l ) r  M. N artow slci,
Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Nr. 359.

W wyższym zaffiflzie l i t o w y m
żeńskim

H. S tra źy ń sk ie j
p r z j  u licy  F ra n c isz k a ń sk ie j  1. 1

1 l> isy  p o w a k a c y j n e  rozpoczynają  się od 
25 sierpn ia . P rzy jm uje  się uczennice docho
dzące ta k  do k las ja k  i n a  poszczególne, po
jedyncze p rz ed m iity  i język i: francusk i, n ie 
m iecki, ang ielsk i, rosy jsk i, g reck i i łac ińsk i, 
a tak że  n a  zbiorow e lekcye przygotow ujące do 
m a tu ry  g im nazyalnej i sem inary jnej, oraz n a  
2043 k u rs  b u ch a lte ry i i k raw ieczyzny . 4 6

PRAKTYKANT
zam iejscow y z ukończoną l ig ą  k lasą 
g im nazyalną lab  rea ln ą  znajdzie u- 
um ibszczenie w fabryce w yrobów  cu
k iern iczych  Józefa Siermotitowskie- 

go w Krakowie ulica Bracka.
2058 4 4

S tu d e n c i
szkół średnich znajdą umieszczenie i 
troskliwą opiekę, z gwarancyą za dobry 
skutek w naukach. Warunki przystępne. 
I. Paderewski, Kraków, G arbarska 4, 

U p. front. 2085 4 4

Dom parterowy
n a  sklep lub też  i  p iek arn ię , a  tak że  n a  b iu 
ro, w pięknem  położeniu w U lanow ie je s t  za 
p rzy stęp n ą  cenę z w olnej ręk i do sprzeJania-

P p n i l  I n  A  z Ca êm urządzen iem , dobrze 
V i C l J I C l i l i a  się ren to jąc a , blisko m iasta , 
za  n isk ą  cenę du sprzedania. 2050 4 3

Bliższej wiadomości udzieli A n t o n i  
R u r j ł o w i c j i  w  U la n o w ie  Nr 184.

*  C I ' | /  ł W . T  języfca n iem ieckiego 
l i C l A U  X  J  francuskA go u a z i e l

16.50 9 o Marya Ihimah e 
w Krakowie, ul. św. Jana 26, II p.

Ad D 187 72 2052 3 3
38

WEZWANIE.
Dla niejakiego Franciszka Schiessla

znajduje się w c, k. Sądzie powiatowym 
w Nuwym Iczyni“ (na Morawie) spadek 
po jego matce Magdalenie Schiessel, 
zmaiłej w roku 1872 w Szenowie koło 
Nowego Iczyna na Morawie.

Ten Franciszek Schiessel wywędrował 
ze Szenowa na Morawie do Galicyi, oże
nił Aamże z Magdaleną, córką An
to będj Goryczy, a umarł w wieku 55 

irodamńia 5go czerwca 1887 w Gierowej, 
Ich należnej do parafii Tropie w Ga

licji, pozostawiwszy córkę Katarzynę 
Schiessel, która się urudziła dnia 27go 
maja 1868 w Witowicach Dolnych a 
która jest spadkobierczynią swego, 
wyżej wymienionego ojca Franciszka
Schiessla.

Tę Katarzynę Schiessel, która pra
wdopodobnie przebywa w Krakowie, 
wzywa się, aby c. k. Sądowi powiato
wemu w Nuwym Iczynie na Morawie 
podała bezzwłocznie swój dokładny a- 
dies i zarazem przedłożyła mu wszyst
kie dokumenta, do sprawdzenia identy
czności jej osoby z córką wyżej wy
mienionego Franciszka Schiessla potrze
bne, a to w tym celu, aoy postępowa
nie spadkowe po nim przeprowadzone 
być mogło.
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Iczynie

Odaział I, ania 6 sierpnia 1903.

Z D ru k a m i L ite rack ie j (p rzed tem  pod firm ą Nowa D ru k a rn ia  Jag iellońska) t j .  wic, ul. Jag ie llońska 10 R ządca D ru k a rn i L . K . G órski.

V  1^ TU* M  A M T  J^l 4  J P  poleoa: N&«ftę cesarsk ą , i salonow ą, z rafinery'1 A. lir. Skrzyńskiego w Libuszy, S p irytu s  
I I A  l l  A A a I & I  d en a t nr o orany do palenia i celów przemysłowych, P rzyk ory  do p ran ia , M yd ełk a

to a le to w e , Ś w iece  stea ry n o w e  oraz wszelkie przybory do lamp. Aalta w abonamencie taniejK R A K O I S  3 0 F L O R Y A N S K A  3 0


